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"a Proste cyfry przemawiają nieraz bardzo 
wymownie o skutkach polityki rządowej, kie- 
rującej się nie względami ekonomicznymi, lecz 
nienawiścią plemienną i żądzą zniszasenia. Cy- 
fry, zebrane i uszykowanse w pewien porządek 
przez rosyjską rządową komisyę pod kierunkiem 
do  SPAtOTB Richtera, dowodsą niezbicie, że ener- 
ło | gia społeczna w ziemiach naszych pod panowa- 
030. niem rosyjskiem jest o wiale większa od tej 
samej energii we właściwej Rosyi. KomisYa se: 
ta | natora Richtera pracowała od roku 1895 go 
| nad określeniem wpływu zniesienia w r. 1861 
pańszczyzny i przesilenia rolniczego na stan 
siemskiej własności szlachty, a teraz ogłosiła 
rezultaty swych badań w 45-ciu gaberniach 
europejskiej Rosyi. Nie studyowano zmian, ja- 
— | kie w tem trzydziestopięcio-lecin zaszły w Kró: 
lestwie Polskiem, w Finlandyi i trzech prowin- 
56 | cyach Nadbałtyckich, ale szczegółowo zbadano 
= 


| te zmiany na Litwie, Wołyniu, Podolu i delej 
na wschód aż do gór uralskich. Wynik studyów 
jest bardzo pouczający i cblubny dla naszych 
siemian. Okazuje się najpierw, że w pierwszych 
medronastu latach po zniesieniu pańszczyzny, a 
: więc do roku 1877, kiedy zaczęło się przesila- 
Nie rolnicze, szlachecka własność numniejszała 


mif | Bię co roka o 517 tysięcy hektarów, w następ 
„|| nym peryodzie, obejmnjącym lata od 1878 do 
i | 1892, kiedy rządowy bank szlachecki, dający 
E pożyoski tylko Rosyanom, począł kredytować 
pof | ak do 900, wartości ziemi, zmniejszała się wla- 
| możó szlechecka co roku o 741 tysięcy hekta: 

poł | rów; wreszcie w ostatniem trzyleciu, od 1892 
ct | do 1895, traciła ta własność rocznie po 755 ty- 
u- || sięcy hektarów. W ogóle tedy cała własność 
a- | | sziąchsoka w owem 35-lecin straciła 65°% swe- 
sif f go obszaru, prayczem w peryodzie drugm 
| trybkość tracenia wzrosła o 1.06%, a w peryo- 
„m | Grio trzecim o 1.34%,. Komisya obliczyła, że 
sy | Jeżeli szybkość tracenia nie wsxrośnie, ale się 
| także nie zmniejszy, to za lat mniej więcej 60 
wy: || tupelnie zniknie wielka własność ziemska. Tak 
gi- |] jest w Bosyi, biorąc na ogół. Leog można roz- 
ku- |] patrywać tę sprawę w każdej okolicy z osobna, 
mie. a wtedy się okaże, że są gubernie, w których 
= | Własność szlachecka zmniejszyła się tylko o 
| 10%, i są inne, wykazujące 85%, tej straty. Do 

|| Dierwssych należą gubernie litewskie, do dru- 

cji | ich — na północ od Moskwy. Kraj wielkoro- 
oH f yjski, składsjący się z gubernij włodzimier- 
| skioj, jarosławskiej, twerskiej, moskiewskiej, 
= | kostromskiej, tulskiej, razaúskiej i orlowskiej 


raci? od 55 do 48"/,, czyli mniej więcej polo- 
_ $ "e sziacheckiej własności. - „Pas stepowy czar- 
aa | Roziemny“, to znaczy gubernie kurska, char- 
kowska, tambowska i nadwołżańskie straciły od 
 48-min do 427/,. „Pas południowy cząrnoziemny *, 
Obejmujący Krym, ohersońszczyznę i ziemię 
Wojska duńskiego stracił od 40 do 337, ziemi 
_ | Wlacheckiej. A. teraz spojzmy na wielkość strat 
4 | takich w okolicach, gdzie przeważnie Polacy 
13 właścicielami szlacheckich obszarów. W wi- 
 lebszozyźnie — 28%, na Wołyniu — 250, na 
| Podolu 129/,, w Kijowszczyźnie 11%, w Gro- 
lzuieńskiem 187), w Wileńskiem 10%, i w Ko- 
Wieńskiem 9'/,, Zwracamy tu uwagę na to, że 


pad 


enk Wielka własność ziemska w tych ostatnich gu- 
bie“ | g berniach znajdowała się zakWSzZe W warunkach 
wie | Konomioznie trudniejszych, aniżeli ta BamA 
Włamość w Rosyi. Najpierw to, że w nich zie- 

“Mis, biorąc na ogół, gorsza, niź w Ozarnoziem- 

Rych pasach rosyjskich, na Litwie całkiem zia, 

[PO piąszczysta. Następnie, sziachcie nie pozwa- 

isj) 40 tworzyć spółek, dostarczających zboża na 
tra”  Botrgeby wojskowe, ©0 jest szozegółem ogro- 
iml Mnie ważnym. Dalej, tej szlachcie polskiej od- 
| |Rówiono kredytu w rsądowym banku szłache- 


kim, który pokycza na 499 s amortyzacyą, 4 
wet od roku 1895-go na 3.07), zostawiono 
[Ni jej możność korzystania s kredytu prywa- 
U ago, który tańszym nie jest od 6 loa W reszcie 
(0 niedawną płaciła ta szlachta Oprócz wszyst- 
Mch podatków, takich samych, jak w b 
N syi, jeszcze kontrybuoyę, której wielkoś Dy- 
różna w różnych guberniach, a gdzieniegdzie 
Wzowyższała sumę wszystkich podatków. 
Komisya senatora Richtera obliczyła tak- 
k stopień zadłużenia tej ziemi, która jest Je- 
{zo własnością RK h Pod tym względem 
Misya rowadziia nasiępunjącą ogólną re- 
tą: z Solac, w „których ya SZIR - 
|Qaoki najmniej się zmniejszył, jest on zadłu- 
Sny najwięcej, to znaczy, że proces upadania 
t800 się wydłużył, Zadłużenie w pasie polu- 
Wowo-czarnoziemnym wynosi 60'/, wartości 
mi, w pasie oczarnoziennym środkowym 
4/6, w gaberniach północnych 46'j,, Ud tej 
Buly stanowią wyjątek znowu te okolice, 
į których właścicielami xiemi są przewaśnie 
dlący. W Kujowszczyźnie, na Podolu i Wo- 
tiu wynosi ono od 30 do 40%, w grodzień: 
lera i wileńskiem od 23 do 27°, w Koweń- 
[em 21%. 
|. Wszystkie tedy środki państwowe, któ- 
(02 tak usilnie starano się w Rosyi podnieść 
„R majątkowy szlachty, nie dały spodziewa- 
"ych rezultatów. Można powiedzieć, że ia- 
486 kredytu działała zabójczo. Prasa rosyj- 
|. oswoiła się z myślą o zupełnej utracie 
Ghəakiego ziemiaństwa i jej demokratyczny 
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czł S f led 13 eoii cieszy się z tego. Wszystkie jednak pi- R Wozorajsza burza p arlamenterna była bez: 
Czas odnowić przedpłatę | sma starają się rozwikłać zagadkę odporności pośrednim skutkiem trochę nieoględnego zda- 
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ziemian polskich. Jedni tłómaczą ją polity- | nie, wypowiedzisnego przaz ministra jenerała 
czną zaciętością, inni prywatną pomocą kra- | Fejerwary'ego, tudzież zupełnej nisudolnośai, 
wnych, byle nie dopuścić do sprzedaży ziemi, , kierującego obradami Ivby drugiego wicepra- 
która może przejść tylko w niepolskie ręce. zydenta Kardosa, który ten urząd piastuie od 
Oba te tłómaczenia są Ocrywiście niedorza: | niedawna, a któremu nie dostaje odpowiednich 
czne. Polityczna zaciętość nie pokryje nie-, kwalińkacyi. Atoli wczorajsze intermazzo ods- 
doborów z roku na rok, a wszędzie wyjątko- | grało się na srerokiem tle obstrukcyjsem. któ: 
wi są tacy krewni, którzy pozbywają się ma- | re dawniej tworzyła nienawiść do barana Banf- 
jątku, aby kogoś utrzymać przy ziemi. Ro-|fy'ego bez śniśla określonych polityczuych prze: 
zumniej tłómaczy to Syn Otieczestwa, który |słarek, a które od tygodnia tworzy sprawa 
pisze: „Sredni szlachcic polski wie, ża mu | przeniesienia pomnika jou. Hontwiego do za- 
nikt nie pomoże, ani rząd, ani bank, ani śa- | kładu kadetów, względnie odnośny komentarz 
dna protekcya; wie także, że wspólozucia | ministra wojny. "NE 
nie znajdzie po utracie ziemi.  Rosyanina | Jest to zawsze błędom, jeżeli” parlament 
czeka posada, a Polaka — nędza, albo służba j zapuszcza się w roztrząsanie czysto history- 
taka, której nikt nie zechce eprzątnąć mu z, cznej kwestyi. Badaczowi dziejów może, a na- 
przed nosa. Więc liczy tylko na siebie i na, wet powinno przyświecać hasło: „Ne quid 
tę matkę-ziemię, która sama jedra daje mu, falsi audiat, ne quid veri non audiat historia“, 
eo może i nie chwali się dobrodziejstwem. : (Niech historya nie słucha nio fałszywego, ani 
Ohodzi tedy w samodziale, spożywa to, oojnie będzie głuchą na prawdę). Zadaniem par- 
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ma z folwarku, jeździ przedpotowemi dryn- 
dami, których nigdy nie zobaczysz przed 
wspaniałemi portykami banków, ale za to 
zawsve obaczysz w dzień powszedni na tar: 
gowicy, a w Święto przed kościołem, Oto cała 
zagadka”. - f 

Niech i tak! — mówią na to inne dzien- 
niki — Ale w takim razie kiedyżź będą owoce 
naszej polityki, dążącej do odpolszozenia 
ziemi ? 

„Odpowiedź na to trudna. Lecz kijowskie 
Słowo, a za nim Nowoje Wremia znalasły taką 
pociechę: „Polityka nasza nigdy się nie zmie- 
ni, więc choć Polacy sami gospodarują tak, ja- 
koby byli swoimi parobkami, nio to im nie 
pomoże : woześniej czy później utracą ziemię, 
a my ją weźmiemy*. ; 

Dlaczego utracą ? — wolno zapytać. Może 
przecież minie przesilenie rolnicze, może ucz: 
ciwośó złamie niegodziwą politykę, a przede- 
wszystkien, któś będzie kupował piaski litew- 
skie, albo poleskie mokradła, skoro nie potrafił 
utrrymwać się na swym błogosławionym Ozarno- 
siemu. Jednak, choć złość ludzka wszystkiego 
może dokazaó, trudno prorokować przyszłosć. 
Nie o niej więc sądźmy, jeno powiedsmy, że 
rezultatów swej pracy za ostatnie trzydziesto” 
pięciolecis nasi ziemianie nie poirzabują się 
wstydzić i — powinszujmy im. 


Niemcy wypędzają ze swych graniu agolu 
wszystkich oudzoziemmców : Francuzów 3z nad 
Renu, Belgów, Holendrów, Duńczyków i oczy- 
wiście Polaków, a czynią to zapełnie tak, jak 
juteśmy niedawno Opisali: swisowanych Wozo- 
raj, dziś pędzą. Głdzieniegdzie postępują jeszcze 
pośpieszniej, bo mianowicie wzywają do uszę- 
du cndzoaiemca i powiadają mu, że powinien 
patychmiast wyruszyć w drogę, nie zuohodząc 
nawet do domu po rzeczy, bo tam żonie tego 
oudzcziemca policya jaś pomaga .spakowaó 
się i włożyć rzeczy na furę. Powód wydslenia 
zawsze pozostaje tajemnicą urzędową. Za tak 
się dzieje, zapewniają licząe dzienniki momig- 
okie, wbrew zaprzeczeniera pism  półurzędo- 
wych. To dziwne postępowanie wywołało siu- 
szoy gniew w Danii i Holaodyi, gdzie na li- 
oanych a burzliwych wiecach postanowiono 
zórwać s Niemcaiai wszolkie handlowe atosan- 
ki, co w istocie mogą zrobić tscy Hoiendrzy, 
aibo Duńczycy, którzy więcej od Niemcow 
biorą, nik ua dają, a mogą ten zam:enny 
stosunek nawiązać z Anglią 1 Ameryką. My, 
niestety, jesteśmy pod cym względem W zca- 
ozmie gorszej pozycyi, Powód wydaleń jest tak 
zagadkowy, że dzienniki dosuukać go się uia 
mogą i wpadsją na myśl, że chyba rząd prue- 
widuje zawisiania międaynarodowe, podozas 
których nie chce mieó u siebie ludzi obcych, 
którzy mogą byó szpiegami Cay takie zam- 
kiania będą, tego niku mie wie, ale każdy 
przypusacza, źe inne państwa poczną wywdzię- 
czad się Niemcom, Go będzie dla uich straszną 
stratą, poniewąś jest ioh wszędzie więtej, miš 
wszystkich razem ondzowieiaoów w Niciaczsch. 


Obstrukcya w Węgrzech. 


Piszą nam s Wiednia, 22 listopada. 

„lies epidómies morales, oomme les autres 
ópidómies, durent un temps, et, quand elies ont 
regnó dans un pays, passent dans un autre“ 
(epidemie moralne, jak inne, trwają pewien 
czas I popanowawszy w jednym kraju, przenoszą 
się do drugiego) — powiedział Thiers. Spraw- 

sa Bię to obsonie na dzikiej obstrukcyj, Która 
zhańbiwszy w r. zeszłym parlament austryaGki, 
Ostatecznie cokolwiek przycionła tutaj, wle tem 
gwaltowniej wybuchła w sejmie węgierskim. 
Wczorajsze posiedzenie węgierskiej izby posel- 
skiej było wierną kopią najburzliwszych zajść 
przeszłorocznych w tutejszym parlamencie. Na. 
wet najniedorzeosniejvze, śakowskie sposoby 
obstrukuyi, gwizdanie i bębnienie w pulpity, 
powtórzzły się WOZOTa] W sejmie węgierskim. 

Pretexiu do wszozętia obstrukcyą w tutej- 
szej Izbio poselskiej dosiarczyły rozporządzewia 
Języsowe. W sejmie WĘBIErSKIE NIE moans na- 


wet dociec powodu obstrukcy:, która tam trwa | 


juś przeszio miesiąc. Wybuchła Ona boz wszal- 
kiego powodu. Szukała go dopiero 1 Ostateuz- 
nie znalazła go w — pomaika jöt: Henta'ego. 


Wspaniałomysinej deoyzyı Monaroby, usuwają- | 


cej pomnik Heutziego z placu $W- Jsrz3g0, ra- 
dykalizm madziarski nadużywa, aby SWĄ anar- 
ehiczną żądzę obsirukoyjuą okryć piassoryKi61a 
popularaym. Ceara i Król pragnie Usuuąć z 
przed oka teraźniejszego pokolania Ostatnie Śl” 
dy krwawych wypadzów lut 1848 i 1849. Skrwj- 
ne żywioły, poparie przez wyuzdaną ambicyę 
osobistą iunych, dokładają wszeikich starań, 
aby rozognio dawną razę 1 wszystkie gamigt 
no Ql: 


lamentu jest opatrzenie tereźniejszych potrzeb 
narodu i tworzyć podwaliny świetnego gmachu 
narodowego w przyszłości, nie zaś brnąć w Jā- 
lowe dyskusye o spornych kwestyach przeszio- 
ści. Szczególnie trudnemi do rozwiązania są 
takie kwestye, które powstały w czasach rə- 
wolucyjnych, w chwilach gwałtownego szowi- 
nizmu, groźnego niebezpieczeństwa, zaniku 
trzeźwego poglądu na stosunki , gwałcenia 
prawdy w oeląch „patryotycznych*, . lab na 
odwrót. | p 

I tak radykaliści węgierscy obwiniają po- 
ległego w maju r. 1849 jenerala Hentzi'ego, że 
jako rodowity Węgier, dopuścił się zdrady, 
służąc w szeregach austryackich; że złamał 
przysięgę, złożoną w ręce „guberuatora* Kos- 
sutha; że dopuścił się mecnego czynu, bom- 
| bardując Peszt. Na dowód tego powołują się 
na rzekome wynurzenia Kossucha, który był 
zanadto świetnym mówcą, aby wzdrygał się 
przed pogwałoeniem prawdy gwoli etektom 
krasomówczym, na żyjących jeszcze jonerałów 
z epoki wojny, jak Perozel, Holan i Gtelich, na 
opisy tej wojny, które powstały pod świeżem 
wrakeniem kięski, jak dzieja Horwatha, wre- 
szõie na oOsnute na.tych plotkach lub apolo- 
giach nibyto naukowo mouograńie wojny wę: 
gierskiej, jak znane dzieło Riistowa. , Wobso 
tych argumentów stroaniotwa Kossutha, jeneral 
Fejeryary skonstatował, że Hentzi, ohociąż 
przypadkiem urodził się w Debreczynie, po- 
został Nzwajcarem, że w aktach węgierskiego 
ininisteryum wojny r. 1849 nie znajduje się ża- 
den ślad, aby Hoentzi był złożył w ręce Kos- 
sutha przysięgą i że jako komendant fortecy 
w Budzie był zmuszony odstrzeliwać się, sko- 
ro strzelano do miago z Pesztu, 

Otwarcie mówiąc, argumenta jenerala 
Fejerywrego o wiele silniej przemawiają do na- 
szego przekonknia, niź deklamacya Kossutha, 
Hentallera, Hoila, nawet — bar. Apponiego. 
Ale ostatecznie ta mniej więcej ciekawa za- 
gadka historyczna nie przedstawia żadnego 
reainego interesu aktualnego., Przecież jeszcze 
żyje Goergay, a dotąd mie rozwiązano ostate- 
0znie Kwesty;, ozy pod Aradeia „zdradził* — 
jak twierdz, legenda, schlebiająca próśności 
narodowej — ory też tylko prozaioznie ulegl 
pieiiocy ? Jeńeli więc Lie rozwiązano LAWGL 
tej najważniejszej kwesty1 miltainej 'z roku 
1849, jakże spodziewać się, aby dyskasye par 
iwmentarue mogły wyjaśmó winę ory zasługę 
Hentzi ego ? t: 

Bądź co bądź, obstrakoys w sejmie wę 
glerskim przybrała takie rozmiary, śe trudno 
spodziewaó się, aby zdołała załartwić na czas 
projekta ugodowe. Wprawdzie minister han- 
dlu baron Dipauli na Wczorajszem posiedzeniu 
komisyi agodowej, wskaznjącna OkoliCZNOŚĆ, Św 
w Węgrzech komisya sejmowa juś uchwala 
projekta ugodowe, wyrazi nadzieję, że przy- 
najmniej traktat ołowy 1 handlowy mógłby 
przyjść do skutzu przed l stycznia, byle Ra- 
da państwa zalatwila odnośae projekta. Wozo- 
rajsze zajścia w sejmie węgierskim tą nadzieję 
knaczuie osłabiły. Moglyby one jednak oddzia. 
ló korzystnie ua Raag państwa. Czasem czło: 
wiekowi, pieniącemu się w dzikim gniewie, 
wystarcza podsunąć źwierciadło, aby się upm 
mięta! Spoglądając na brutalne sceny w sej- 
mie węgierskim, Opozyoya aastryauka nieco 
wyraźniej odoznje ohydę swojej obsirukcyjnej 
| ieyonomii, z, 
| Vbsirukcya w sejmie węgierskim. 

Peszt, 21 Lstopada. 

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy wy- 
tworzyiy się w Sejuue węgierskim dim rządu 
hr. Bauffy'ego bardzo przyare stosanki. I tuta) 
zagnieżimłą sią obstrukoya, nie tak liczna 
wprawdzie, jak auasirjacka, ale równie bes- 
względna i potrafiła zairzymać ruch calej 
maszyny puriamentarnej. Przez wzgląd na mo- 
GRISUWOWE Stanowisko moaarohii, ogcywiście u- 
bolewać należy nad tom obniżeniem się pomo- 
mu parlamentarnego na Węgrzech, z drugiej 
| strony atoli zapairu,ąc SiĘ LA rzeszy z egolsty- 
| Oznego Bianowiwka austryaokiego przyznać trze- 
ba, że oObstrukcya na - Węgrzech jest dia 
| Przedlitawii całkiem na rękę, gdyż wzma- 
| Gala pozycyę rządu austryackiego względem 
| węgierskiego i jest dla Austryi do pewnego 
SLOPRIa zaGosydnozycieniem za to, śe od upadku 
hr. Badeniego red i opinia publiczna ne Wę: 
| grzech traktowalty ią w sposób poniekąd lekce- 
; Ważący, jako stronę, nad którą czuja się stù- 
| ROWOzĄ przewagę, którą „ms się w ręku“. 

Przez rok osły traktoważy Austryę liberalne pisma 
węgierskie przez ramię, a i rząd br. Banfty ego 
| Die omieszkał ,wyzyskać smutnego położenia 
Austryi na korzyść Węgier, zwłaszcza w Kwo- 
| A odnowienia ugody. Oto m. p. W sprawie 
rozdziała kwoty wspólnych wydatków wyoofał 
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dla 
przyjdzie w Austryi 
paragrafa ozternastego, na Węgrsach zaś w 
drodze ustawy i br. Banffy tryamfować będzie 
na oałej linii. Tymoczassam w ciąga dwóch mis- 
Blęcy ByiuąCya ta z gruntu się zmieniła: au- 
stryacka Rada państwa, jakkolwiek bardzo p^- 
wali, ale przeciek 008 robi, podczas gdy Sejm 


Zachód ” 


ema T a TM 


tryoznego, osłabił znacznie przer to. że doda- 
tkowo wyjeduał to, ik w ziaodyfikawanych 
projsktach ugodowych przyznano rafinerycma 
węgierskim specyalne prawo sprowaslzania Co- 
rocznie z Rumunii 190 tysięcy centnarów ma- 
trycznych ropy _za ovłatą niskiego cła po 68 
centów za osutuńr. Była w tem postępowaniu 
bezwzględność, a pozwalał sobie na nią baron 
Bantty dla tego, ik miał po swej stronie sejm 
fankcyonujący prawidłowo, a w nim potężną i 
karną większośó libsralną, posłuszną na kaźda 
jego skinienie, podczas gdy hr. Thun miel do 
dyspozycyi jedynie paragraf czternasty, prze- 
aiw którego zastosowaniu opozycyjna stronni- 
owa węgierskie podnosiły poważne wątpliwo- 
ści konstytucyjne, tak, iż wdająo się w roko- 
wania co do tego, ażeby w Austryi odnowie- 
nie ugody przyszło ewentualnie do: skutku na 
odstawie paragrafa li-go dawał br. Barffy 
be. Thunowi niemal do poznania, iś wyświad- 
cza mu pewnego rodsaju grzeczność. Najbar- 
dsiej atoli ujawniło się to poczucie wyższości 
br. Banffy' ego podozas tegorocznych sierpnio- 
wych i wrześniowych rokowań z hr. Thunam. 
Hr. Thunsprzeciwiał się wtedy zwołaniu au- 
stryackiej Kady państwa, br. Bauffy jednak 
żądał go koniecznie i postawił „na awojem. 
Wtedy był Banffy u szszyta powodsenia, zda- 
wało się bowiem, że sejm węgierski w ciągu 
kilku tygodni uchwali przedłożenia ngodowe, 
austryacka Rada państwa zaś zostanie wnet: 
zamknięta lub rozwiązana i ugoda u wszystkimi 
Węgier bardzo korzystnymi dodatkami 
do skutku na podstawie 


węgierski stoi ua miejsou, br. Banffy nie ma 
nie tytko uchwalonaj ugody, ale ani budżetu, 
ani prowizorynam badżetowego i zazdrości -au- 
strysekiemu koledze paragrata oziernastego i 
już nie tylko nie gorszy się nim, ale sam za- 
staaawia się nad wprowadsenism do konstytu- 
oyi węgierskiej czagoś podobnego, bo widz), że 


bez tego dalej rządzić nie potrafi. Nadto jest 
sejm węgierski codzień widownią zajsó, które 
osłabiają powagę nacsalnika rsądu i zmniej- 


szają jego popularność w kraju. Wszystkiego 
tego narobiła obstrakcya, uprawiana czynnie 
przez kilkudziesięciu posłów opozycyjaych z 
frakcyi koszutowoów i stronnictwa niezawisło- 
ści, a popierana życzliwą biernością przez stron- 
nictwo narodowe hr. Appoayvego i do pewne- 
go stopnia przes katolickie stronnictwo ludowe, 

Obsirukoya ta ma tę charakterystyczną 
cechę, ig skierowana jest nie przeciw ugodsie, 
ani przeciw polityce wewnętrznej, lecz jedy- 
nie przeciw osobie br. Baufiy ego. Opokycya 
węgierska upairzyła chwilę obecną jako jej 
zdaniem najbardziej nadającą się do obalenia 
tego znienawidzonego przez nią ozłowieka i 
z niesłycbaną namiętnoscią stara się swój za- 
miar przeprowadzić aś do ostatecznych konse- 
kwencyi. Nienawiśó opozycyi do br. Benf- 
fyego jest starej daty. Jaszize jako nadźu- 
pan w Jiedmiogrodsie narobił on sobie wielu 
nieprzyjaciół energią, która podobno w wielu 
wypadkach graniozyła nomal z okrucieństwem; 
następnie jako prezydent Sejmu szorstkością 
obejścia powiąższył saeregi swych osobistych 
wrogów, jako naczelnik rządu zaś wzbudził we 
wszystkich frakcyach opozycyjnych śmiertelną 
nieaawiśó terrorystycznym sposobem przepro- 
wadzania wyborów, w których najniemoralniej- 
szymi środkami starał się zmiańiżyć OpoEycyę, 
Go mu się też w zasozaej mierze udało. 
W ozasie terażniejszej debaty obwtrukcyjuej 
podniesiono przeciw Banify emu pabliczaie za 
raut, że przy ostatnich wyborach wydał sumę 
trzeoh millionów na kupowanie głosów dia kan- 
dydatów liberalnych. 


-~ Przebieg dotychozasowej, prawie dwa 
miesiące jaś trwającej obstrukoyi w Sejmie 
węgierskim jest następujący: W Ostatnich 
dniach wrseśni& jeszaze xainterpolownio stron- 
niduwo Koszucowców br. Bawity'ego, jakie 
Ukiady zawasł x rrądem auctrynukim na wy- 
padek, gdyby ugoda w drodzs konstytucyjnej 
Mio moga W pariamencie ausiryaokim przyjść 
do skuwku. . Br. Bay odmówił  SleuOWCZO 
Odpowiedzi, powołując się na to, że 
austryacka Ruda państwa wiaónie sig zebraia 
i rozpoczęła swe prace i dopiero wtedy, gdyby 
okazało się w sposób niewąipiiwy, 14 nio mośe 
załatwić ugody, będzie rzeczą rządu wystąpić 
przed Nejmom sg odpowiednimi whiIGskami i 
wtedy dopiero iuterpaiacya taka byłaby na 
miejscu. Na to oświadczyli interpelanci, że ich 
ta odpowiedź nie zadowala, & gdy mimo to 
libsralna większość sejmowa przyjęła ją do- 
wiadomości, rozpoczęła się Oobsirukoya. Pan- 
kiom wyjścia jej było ustanowienie porządku 
dz ennego dia pierwszego posiedzenia paździer- 
mikowego. Rząd choiai, ażeby pierwszym pua- 
kim  porządzu dziennego była debata nad 
prowizoryum budżetowem, opozycya zaś doma- 
gala sią pierwszeństwa dia innych spraw, prze- 
dewssystkiem dia przedłożeń ugodowych. l do 
tej pory, a więc przeszło siedm tygodni, toczy 
się jeszcze debata uad tem jaki ma być po- 
reġdok dzienny najbiikszego posiodzenia, £LOrE, 
jak rsekliśmmy, miało się odbyć jezzcze w pier- 
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w innych państwach 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 1 
Wiersz petitowy slbo jego miejsce . . 10 
w  „„Drobnych ogłoszeniach" za k 
słowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po . e . s . . _ 
Korespondencye prywatne za każde słowe 
tłustym petitem po 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 


pełoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ot. 
eklamy , . . 20 ct. | Nekrologra . . 20 ct, 


Ogłoszenia do Przeglądu przyłmujo ;, 
DZIENNIKÓW“ ul. Karola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia nad przeglądem politycznym SO et 
Gd wieraza. 


Długość dnia g. 8 m, 41 
Ubyło dnia od wczoraj 1 m 

waszych dniach pażdziernika. W tem mitręże- 
niu czasu posługuje się obstrakoya, już to wy- 
probowanymi w austryackiej Radwie państwa 
środkami imieznych głosowań i uzupełnień 
protokołu poprzedniego posiedzenia, jak to 
wpada na. własne pomysły. Przez kilka dni 
n, p. udawała się okstrukoyonistom taka sztu- 
czką : Jedon « nich mówił przsz dwie lub 
trzy godziny, poszem oświadczył, że osuje się 
zmęczony i dla tego prosi przewodniczącego O 
zarządzenie przerwy celem wypoczęcia. Po 
pauzie mówił znów przez kilka godzin, wre- 
szcie gdy wszyscy juź byli bardzo zuużeni, 
prosił, aby mu pozwolono następnego duia mo- 
wę zakończyć. Prezydent Szilagyi tolerował to 
przez kilka dni, wreszcie oświadesył, śe do- 
piero po skońozeniu mowy zarządzać będzie 
paury. „Skoro tak — to nie będzie żadnych 
pauz* — oświadczyła obstrukoya i od tej pory 
mowcy obstrnkcyjni przygotowują się juk do 
wyrglaszania pięcio i sześciogodzianych mów. 
Postów, osynnie biorących udział w obstrukeyi, 
to jest gadałów, przygotowanych do tego, by 
przez kilka godzin mówió o wszystkiem i 0 
niczam, jest około czterdziestu z frakcyi Ko- 
szatowców i niszawisłości, inne stronnictwa 
opozycyjne, jak rzekłem, zachowują tylko ży- 
ozliwą biernoś5 i podezas ustawicznych gloso- 
wań imiennych zazwyczaj wychodzą z sali. 
Monotenię ustawicznych głosowań imiennych 
i długich nudnych mów, obliczonych na zabi- 
cie ozasu, urozmaicają w ostatnich tygodniach 
epizody drastyczne, działające w wysokim sto- 
pviu na nerwy tłumów i upstrzone pojedynka- 
mi parlamentarnymi, na szozęście - dotychczas 
niekrwawymi. Jednym z takich episodów było 
wywleczanie na wierzch praktyk se wą 
br. Banffy’ ega. Uposycya zarzaciła br. Banf- 
fyamu. ša na starszego sędziego ławniczego 
Dezewifę' ego wywierał niesłychaną presyę, aby 
go zmusić do przeprowadzenia wyborów w je- 
go okręgu po myśli rządn i śe pod grozą utra- 
ty posady zmuszał go do złamania słowa ho- 
noru danego opozycyjnemu kandydatowi.  -. 


Odpowiadź Banffy'sgo na ten zarzut była 
bardzo niefsrtuana i zwiększyła tylko ogólne 
rozdrażnienie. Rzekł on bowiem, że miał pra- 
wo informować się u urzędnika państwowego, 
czy gios swój oida ewentualnie kandydatowi 
liberalnemu, ale na zmisnę jego przekonań 
woale nie wpływał i do złamania slowa honora 
nie nakłaniał. Potem przyamło do wielkiego 
skandalu. Posel liberaluy Gajary ujął się za br. ` 
Banffym i rzskł, ik opozycya nie ma prawa 
wytykać rządowi przekapstw wyborczych, bo 
sama kupiła mandaty dla swych posłów sa pie- 
niądse, które jej znoszą maguaci, jak hr. Alə- 
ksunder Karolyi i biskupi, mie tylko węgierzoy, 
ale i zagraniczni. Rozdrażnienie potęgowało się 
1 wyrodziło się wreszcie w obelgi słowne naj- 
cięższego kalibru, tak, że pojedynek między 
Karoly'm a posłem (łajarym sial się nieuni- 
kniony. Opozycyjny poseł Bakovszky roil 
się do stołu ministeryalnego, krzycząc, że to 
rząd umyślnie wplątał hr. Karolyiego w spra- 
wę pojedynkową i zagrozil, ke jeżeli Karolyie- 
mu włos z głowy spadnie, to on publiomie 
wypoliczkuje Banfiy'ego. W anli rosległy się 
oglnszające okrsyki „Za drzwi z Banffym! Za 
drzwi!* itp. Nazajatrz odbył się pojedynsk na 
pistolety Karolyiego z Grajarym, z którago obaj 
zapaśnicy wyszli cało. ra 

Nastała sprawa pomnika Hentsi'ego, bę: 
dąca prawdziwie wodą na młyn opozycyjny. 
Jenerał Hentzi był z pochodzenia Szwajcarem. 
Ojciec jego by! mieszczaninem w Zarycha ʻi 
podozas wielkiego ruchu rewolucyjnego, który 
przy końsu ubiegłego stulecia z Francyi prze- 
dostał się także do Szwajcaryi, skazano go na 
śmieró i stracono. Matka jenerala Hentzi'ego 
wysmigrowała ze Szwajcaryi i przeniosła się 
do Anstryi, a syn jej w armii austryackiej do- 
służył się stopnia jenerala. Podozas rewolucyi 
1849 roku był komendantem twierdzy w Bu- 
dsinie i bromł jej wytrwale przeciw oblęgają- 
Gej ją armii węgierskiej. Kilkanaście szturmów 
musieli honwedsi przypuszosać, zanim ją zdo- 
byli, a przy tych szturmach poległo ich mnó- 
atwo. Ostatecznie zdobyli Budsin i wyprawili 
rzeź m:'ędzy wojskiem cssarskiem. Jeneral Hen- 
tsi i 480 jego żołnierzy zginęło od bagnetów 
i kal bonwedów. W nagrodę męstwa i wierno- 
ści dzielnego jenerala kazał Cosarz postawić 
mu pomu:k na placu św. Jerzego w Budzinie. 
Pomnik ten był zawsze solą w oku szowinistom 
wągierskim, którzy uważali to za obelgę, wy- 
ruądzoną narodowi węgierskiemu, ż6 na węgier- 
skiej ziemi wznosi się pomnik człowieka, który 
rozld tyle krwi węgierskiej. Przed kilku laty 
przygotowano nawet zamach i starano się wy» 
sadzić ten pomuik dynamitem w powietrze, 
lecz policya zawczasu przeszkodziła temu. 

Owóż przed kilkunastu duiami Qesarz po- 
wziął wielkoduszne postanowienie i kazał um- 
nąć pomnik Hentziego z plaou św. Jerzego i 
zezwoli, aby na jego miejscu stanął pomnik 
Cesarzowej Elżbiety ze składek narodowych. 
Pomnik zaś Hentziego kazał Cesars przanieść 
do ogrodu budzińskiej szkoły kadetów i posta- 
wió go na miejscu, gdzie we wspólnym grobie 
złożone być mają kości żołnierey poległych 
przy obronie Budzina w r. 1849. Zdawałoby 
się, że ten akt monarszy cała opinia publiczna 
na Węgrzech przyjmie z uniesieniem, gdyż jest 
on raczej daleko 1dącem ustępstwem dla naro- 
dowych śądań Węgrów aniżeli podrażnieniem 
ich dumy, Atoli opozycyś dosiaądła patryoty* 
cznego konika i przedstawiła sprawę właśnie 
w tem drugiem znaczeniu i ukuła z niej Dową 
broń przeciw Banfiyemu. Podniosły się wigo 
na ławach opozycyjnych okrzyki zgrozy, še 
pomnik „mordercy* Węgrów ma sta na po- 
dwórzu szkoły kadetów, jako symbol onót żoł- 
nierskich, że zatruwać będzie dącha miodzieky 
węgierskiej uczęszczającej do tej azkoły i t p. 
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Wszystkiemu temu, zdaniem opozycyi, winien przywiózł to jako podarunek dla włościan, bo 
br. Banffy, gdyż taką propozycyę przedłożył 
Cesarzowi, a mógł był zaproponować przenie- 


mógł A co wyprawiano ze Słojałowskim, do- 


nie lepszege przywieżć im z Wiednia nie 


sienie pomnika na cmentarz. Koszutowcy poszli póki nie skruszał i nie padł im do nóg! (Sto- 
jeszcze dalej i wywołali krwawe widma 1849 jałowski protestuje i powiada, że nigdy niko- 
r. żądając, aby Sejm przeprowadził rewizyę pro- mu do nóg nie padał.) Cavour utrzymywał, 
oezów wytoczonych w owym roku hr. Bathya- że za pomocą stanu wyjątkowego mogą rzą: 


any'emu i jenerałom węgierskim powieszonym dzić nawet osły, a Thunowi tak 
w Aradzie i aby ustawą sejmową zrehabilito- stan podobał, 
wano ich pamięć i przedstawiono ich potomno- prowadza. 
ści nie jako zdrajców stann, głyż jako tacy, 
zostali straceni, lecz jako narodowych patryo- 
tów i męczenników sprawy narodowej. Taki 
temat rozcguia fantazyę i podnieca tłumy, to 
tek na ostatnich posiedzeniach przyszło już do górę w kraju naszym, jak to wykazały osta- 
demonstrącyi na galeryach tak, iż na dszisiej- taio wybory. Następnie przyznaje się p. Diezyń- 
szem policya musiała wkroczyć i opróżnić je. .ski do tego. że celem jego jest walka z Kołem 
W tem stadyum znajduje się obecnie ob- polskiem. Naszą wspólną ideą — mówi p Da- 
strakcya na Węgrzech. Pozycya br. Banffy'ego szyński — jest zwalczanie Koła polskiego. My 
jest bardzo przykra i jak się zdaje będzie on ; chcemy uczynić tych panów niemożliwymi w 
musiał chwyció się jakiehś nadzwyczajnych ; kraju, ehcemy odpędzić ich od stern państwa i 
środków, jeżeli zechce utrzymać się przy wla- ; wyrwać im władzę. Pomimo morderstw, za: 
dsy, więc albo wejsó w rokowania z opozycyą, bójstw i więzień, opozycya zwyciężyła w wia- 
porobić jej ustępstwa i zawrzeć z nią kompro* | lu okręgach. Wówczas przyszły organa walki 
mis, mocą którego udawałaby ora dalej, że jest | przeciwników z nowem hasłem: „Trucizna prze- 
opozycyą, a jednak nie przeszkadzała mu rzą- | ciw truciźnie! Przeciw truciźnis socyalno-de- 
dzić, albo teź rozwiązać Ssim, przystąpić do į; mokretycznej, trucizna antysemicka!“ Trnojvyną 
nowych wyborów i tam presyą, przekupstwami | cbrześcijańsko-socyalną wsączano dzień po dniu. 
i wszelkimi tymi środkami, jakimi zwykle roz-: Ksżdego opozycyonistę obrzucała prasa błotem. 
porządza władza, starać się tak przeprowadzić j Lsosg i to nie wiele pomogło. Wówcza: przy- 
wybory, aby jeszcze bardziej została zmniej- ; szedł słowiański rwetes Badeniego i podburz”- 
sgona liczba opozycyjnych posłów. no namiętności. Wówozas też weszła w grę 


: policya i lżyła nas; gdy Stojałowaki znalazł 
Rada państwa. 


się razem z wami na bankiecie d 12 grudnia 
"Wiedeń 23 listopada. 


1897 i gdy śoiskał wasze dłonie.. (P. Stoja- 
łowaki: Czyje dłonie?) Stańczyków! Gdy 
Na początku wozorajszego posiedzenia po | przyrzekał wam, że wróci na łono Kcła pol- 
odozytaniu szeregu wniosków i ivterpelacyi | skiego. Ten rwetes przyczynił się też do skie- 
przedkłada minister rolnictwa znany x ubie- | rowania ostrza ruchu przeciw żydom. Niem: 
glej sesyi projekt ustawy o funduszu melio- | ców, przeciw którym krzyczano, nia było w 
Tacyjnym kraju. a więc bito żydowskiego kozła ofiatne- 
Minister sprawiedliwości odpowisda na | go. Pełną parą żsglowano wówczas kn zamiesz- 
szereg interpelacyi. Między innemi odpowiada | kom w kraju. Koszta agitacyi ponieśli natural- 
na interpelacyę p. Danielaka w sprawie pro- | nie biedni, podburzeni ohłopi, gdy wydane ha- 
cesu Farberów o zbrodnię morderstwa. Mini- |sło: „Bić żydów!* — obrócili w rzeczywistość. 
ster zaznacza, że momenta przytoczone w tej] Wtedy przyszły wybory w Sanoku i podła tak- 
interpelacyi, odnoszą się wyłącznie do samego | tyka posługiwania się kijami, zaeranżowana 
procesu Firberów, dlatego nie ma podstawy przez Stojałowskiego i Szajera. 
odnoszenia ich do wszystkich sądów galicyj- P. Stojałowski: Podaj pan fakty! 
skich. Zresstą sprawa jest przedmiotem ścisłe- 
go dochodzenia. Dalej odpowiada minister na 
interpelacyę p. Stapińskiego i towarzyszy w 
sprawie likwidacyi galicyjskiego zakładu kre- 
dytowego włościańskiego. Minister odpowiada, 
że likwidacya tewa dlatego tak długo, ponie- 
waż slo i idzie to, aby przez nagłe ścięganie 
wierzytelności. nie zubokeli dłużnicy. Nastę- 
pnie odpowiada minister na interpelacyę X 
Stojałowskiego i towarzyszy w sprawie przya- 
resetowania niejakiego Mazonia w Krakowie 
za zbrodnię obrazy majestatu i trzymania go 
w aregzcie śledczym Minister przytacza urzę- 
dowe oyfry, z których wynika, że w obrębie 
apslacyi krakowskiej i lwowskiej istnieje naj- 
mniejszy procent więźniów śledonych w sto- 


remimo wszelkiego prześladowania, 


piński i Winkowski! 


Sanoku ! 
P. Stojałowski: W Sanoku oni sami 
bili żydów i socyslnych demokratów ! 

P. Daszyński opisuje następnie wy- 
buoh rozruchów. Włościanie — mówi — po 
prostu nie dawali temu wiary, gdy im przed- 


wanie żydów. Stachali wprawdzie małego De- 
mostenesa hr. Pinińskiego, gdy im mówił, że 
władzę w kraju meją tylko: Cesarz i on, ale 


zał poea, katowi Selingerowi. A ogarnie 
smaka do zarądzonych. Co się tyczy specyal- | panów zdumienie, gdy wam powiem, dlaczego 
nie Mazonia, stwierdsa minister, że krakow- | kat musiał zaraz wyjechać z kraju. Oto hr. 
ska Izba radna uwolniła go dnia 3 bm. z are- | Piniński siedział właśnie u starosty w Nowym 
szta śledczego. | 
Następnie przystąpiono do obrad nad | zemeldować się staroście. Pani starościna pa: 
wnioskiem oskarkenia minis'irów z pow'da za | dła na pół omdlała na krzesło i poczęła łkać, 
prowadzenia stanu wyjątkowego w Galicyi,; mówiące, że umrze, jeśeli ten okropny człowiek 
w której to kwestyi pierwszy zabrał głos p.| pozostanie w Nowym Sączu. Wówozas odesłał 
Daszyński i wygłosił przeszło trzy godziny | go Piniński do Tarnowa, gdzie kat zamiesekał 
trwającą mowę, najeżoną ob lgami i iuwekty- | w hotelu ks. Sangusski i nawat odważył się 
wami przeciwko wszystkiemu, ao w kraju i! pójść do sali jadalnej hotelu. Gdy jedcak go- 
państwie reprezen'uije ład i porsądek. Zsraz na. ście hotelowi dowiedzieli sie, kto to taki, opua- 
oczątku powiada p. Dassyński, ż: tylko za- l šili czam prędzej hotel. Wówozas ks Savgn- 
pak do góry nos natura arystokratyczna szko miał telegrafować do hr. Pinińskiego, ża- 
była w stanie zaprowadzić w 30 wierszowem į by mu zdjął z karku Selingera, inaczej będzie 
rozporządzeniu stan wyjątkowy i cbrab wać trzy į musiał ogłosić konkurs z hotelem. Skntek ta- 
miliony polskiego ludu z jago konstytucyjnych i legramu był taki, że hr. Piniński odesłał kata 
praw. Thun jest właśsiwym winowajoą tej do Wiednia. Oto dowód protekoyi. Nawet kat 
zbrodni i mówca ubolewa, że prezydenta mini-| musi ustąpić przed zyskiem ks. Sanguszki. 
strów nie ma w sali, bo ministra dla Galicoyi „ Wresecie utrzymuje p Daszyński, śe stan 
uważa mówoa w tej sprawie za polityczne zero. | wyjątkowy był zwróccny nie przeciwko wła- 
W dalszym toku omawia p. Daszyński |ściwym podkegaczom, lesz przeciwko _ s>0yal- 
bardzo rozwlekle położenie galicyjskich wło- |nym demokratom. Dia umotywowania tego 
ścian i popiera swe wywody najfantystyczniej- 
szemi liczbami i datami. „Ale komuś — pyta 
— należy przypisaó winę tego? Tylko owej 
wielkiej, historycznie napiętnowanej  kaście, 
która swą ojczyznę pogrążyła w gruzach i 
sprzedała, owej kaście, która tu we Wiedniu 
z każdym rządem zawsze prowadzi politykę 
zakulisową, a która w kraju i państwie jest 
wszechmocną. Otóż od tych ludzi, od szlachai-: 
ców, my. zażądamy rachunku. Szlachcice będą 
wskazywali na żydowskich lishwiarzy, na pej- 
sy i chałaty żydów, ale ja wam wykażę, że 
żydzi są waszą prawą ręką i że to co robią, 
robią tylko dla was. Głalicyjscy chłopi żyją 
w nieświadomości, a to jest wasza wina 1 
tylko w ten sposób jest możliwa, że wśród 


które msją być dowodami nadnżycia wisdsy 


uderza na delegata Laskowskiego w Krakowie 
i starostów N'arzeńsviego, Lanikiewicza i Daie- 
duezyckiego. S'arościs S'arzyńsriemu zirzuca, 
że pod ob3em imieniem bierre w przadaiębior- 
stwo dostąwę siana dla armii, Dzieduszyckie- 
mu, że zo swego majątku zarządza starostwem 
i że połowę roku spędza na urlopie. W końcu 
żąda od Izby wydania wyroku, potępiającego 
gabinet hr. Thuna za zawieszenie nid Gali: 
oyą stanu wyjątkowego. 

Po p. Daszyńskim zabiara głos prezydent 
ministrów br. T hun i oświadora, że dajac folgę 
chęci osobistej, zigaorowałby mowa p. Daszyń- 
galicyjskiej ludności włościańskiej rozszerzona skiego, ale obowiązsk nakazuia mu odeprzać 
jest bajka, iż arcyksiążę Rudolf żyje jeszcze nisktó'e szoz*góly tej mowy. Następnie wyra- 
i że w górach czeka sposobnej chwili, aby | że mówca ubolewanie s powodu wyrsżonych 
włościanom dać znak do ich wyzwolenia. Jak: | w Izbie pod o:łoną nietykalności poselskiej na- 
żeń może być inaczej w kraju, gdzie wśród | paści na urzędników, którzy w dc datiku jako 
6065 gmin 2500 nie ma żadnej szkoły. Prze- nieabecni nie mogą tu odpowiedzieć na te zą- 
cież niedawno ozłonek Koła polekiego po-; rzuty. m 
wiedział do deputacyi galicyjskich nauczy- | Po tem przechodzi hr. Thuu do mowy p. 
cieli ludowych, którzy prosili o podwykszenie | Daszyńskiego i powiade: „Każdy ton, każde 
płacy: „Jak na biednych, proszących nauczy- | slowo, każdy gost mowcy miały chsrakter naj. 
cieli, jesteście zbyt przyzwoicie ubrani“. skrajuiejszej egitaoyi. Jeżeli socyaluo demokra- 

P, Milewski: Kto to powiedzial? tyozni robotniey podzielają tylko setną część 

P. Daszyński: Powiedział to p. Ja- | zapatrywań mowcy, to jast zrozumiałe, że poli- 


worski! Dystyngowani panowie, którzy propi- | tyczne wladze w Galioyi, które są odpowie- 


nacyę wódczaną znown wzięli na siebie, nie | dzialne za utrzymanie spokoju w tym kraju, 


mogą przecież sami szynkować wódki, ani 


dobry jest żyd, brudny karczmarz, lichwiarz 
wiejski. Żyd jest poddzierkawcą i on płaci 


wsi istnieje ścisły związek. Zyd wie bardzo 
dobrze, iż w dziedzicu ma ochroniciela swych | 


łu powinowactwa wżera się w nasze ciało. z lewicy) 


się ten 
już go drugi raz za- 


W dalszym ciągu mówca wykazuje, że 
pomimo, 


„ke przeciwko szcyaliastom używano nawet ka- 
zalnicy i konfesyonału, ruch socyalny bierze 


iście p. Puzyny, odpowiadają w Gazecie Naro- 
‘dowej na jego zarzuty, odpowiadeją godnie i! 
{z wysokim taktem nietylko jako ludzie z naj- 
paz sfer towarzyskich, ale także jako ta-: 


ji racya. Z tego powodu warto najbardziej cha- 


P. Daszyński: Obici siedzą tutaj: Sta: | 
P. Szajer: Aleś to nie było wcale w; 


f przebudować wszystkich chat na dworki ele- 


$ 


stawiano, że cəsarzg nie pozwala na prześlado- ; 


„tych chat odbywa się w wielu już gospodar- 


nie wierzyli w to, aby ich chciał poważnie 4 
ohwycić za kołnierz. Wówczas hr. Piniński ka- ! 


y 


. 


Sączu przy obiedzie, gdy kat przybył i kazał 


j 


f 
! 
| 
| 


Ie f | 
twierdzevia przytacza mówca szereg faktów, : „Zabawka* td, czy to w postąci zapieczętowanych 


ze strony starostów galicyjskich. Najostrzej . 


| 


| 
i 


PRZEGLĄD z dma 24 Listopada 1898. 


[1 nsglące. Ekscesy zwróciły się w szczególności ; wyższych dzielili się na studya realne i filolo- 
przeciw żydom, którzy są zupełnie równoupra- | giozne, gdyby nawet przez Sejm krajowy był 
wnionymi obywatelami tego państwa. Państwo | przyjęty, z pawnością przez rząd do sankoyi 
ma obowiązek chronić każdego obywatela, bez ; przedłożony nie będzie już z tego względa, że 
względu, czy chrześcijanin, czy żyd, czy nale- | nastąpiłby oalkowity rozbrat z g'mnazyami 
ży do taj, czy owej narodowości (burzliwe za- | austryackiemi i uczniowie galicyjsoy nia byli- 
przeczenia ze strony w«ntysemitów). He. Thun {by przegotowani do studyów uniwersyteckich 
wskrzuje także na szkodliwe działanie pewnej ji politechnicznych w Austryi. Rząd nie może 
części prasy galicyjskiej Rząd zrobił, co mógł, | zrobić takiego wyjątku zasadniczego dla Gali- 
aby stan wyjątkowy trwał jak najkrósej. Do- |cyi, jak długo Galicya jest integ"elną częścią 
tąd zniesiono go juk w większej części powia- | państwa austryackiego. A więc szkoda czasu i 
tów. Regd życzy sobie ' aby jak najprędzej |atłasu. Natomiast ze względu ra miejscowe 
można było powisdzieć, iś w całym kraju pa- | stosunki, że u nas mało szkół realnych, że 
nuie spokój i porządek. Nsmiestnikowi hr. Pi- | mało szkół zawodowych, że nie roawinięty 
nińskiemu należy się wdzięczność za zastoso- | przemysł, a wszystka młodzież garnie się do 
wanie środków, prowadzących do celu. Powie- 
dziano tutaj. (powiedział to p. Daszyński), że 
na rząd wywartą została prasya. Otóż minister 
zapewnia, iġ s żadnej strony $adnej preosyi nie 
było. Sten wyjatzowy maprowadzono z ko- on 
nieozności, a nie dla czyjsjś wygody lub na |lnbo w żadnej prowincyi austryackiej tak wiel- 
czyjeś życzenie. A jsż'li Daszyński mówi, że | kiej liczby godzin nie ma do nauki niemozy- 
stan wyjątkowy był „napitkism* dla Koła pol-;zny. U nas ciśate się wszystko do gimnazyów, 
skiego, to jest to twisrdzonie wręcz niepra- | bo rodzica pragną dać dzieciom jakieś wycho- 
wdziwe. | wanie a innych szkół nie ms; stąd to pooho- 

Mowę tę, przerywaną często przez posłów |dzi u nas n'enatnralny rozwój młodzieży i 
lewicy, nsgrodziła prawica bucznymi oklaskami ; prąd do sfer urzędniczych, a brak nuzdolnio- 
poczem  dyskusyę przerwano, a następnie i nych rzemieślników i przemysłowców. A więo 
uchwaliła Izba na wniosek p. Koliszsra po ;w Galicyi istnieje sztnoznie wywołana inteli- 
ukończsniu obrad nad oskarżeniem ministrów | gencya jadnostronna klas używających a nie 
postawić na porządzu dsiennym pierwsze ozy- | produkujących. Tej sztucznej inteligencyi wnio- 
tanie noweli do ustawy o należytościach .odisek hr Reya cześciowoby zapobiegł, ale nie 
przeniesienia dóbr włościańskich. Na tem po- |na najmniejszej nadziei, aby był uwzględnio- 
siedzenie samknięto. ~ ny, a gdyby wszedł w życis po uajzaciętszej 

aw inw walce, to wywołałby  najfstalniejsze skutki, 


Co i o czem piszą. [kenyer kusy e do nai- 


wersytatów sakrajowych. 
Pp. Karczewski i Thullie, zaczepieni w li- 


|wychowawozą, rząd może pozwolić ua pawne 
małe zmiany w systemie tych sakół dla nas 
wielce potrzebne, jak pozwolił np. na powię- 
kszenie liczby godzin języka niemieckiego, 


Wątpię, czy się kto na taką niedźwiedzią 
przysłagę zgodzi. Wszak blisko połowa gali: 
cyjskich gimnazyalistów po skończonysh s'a- 
dyach kształci się po za Galisyą: w Lisoben, 
w Przybramie, Wiedniu, Pradze, w Czerniow- 
jeach, a odtąd wszystko to ustaśby musiało. 
ı Rusini, żydzi wi wśsiekłą agitkoyą 
akdseyutyęo  Sslpy To listów przytoceyć | Paa, odolacigm, ioh ed Za boda, a Bogiem i 

aj. P. Henryk Karczewski z aniec wy- RE 4 wr 
kazuje najprzód, że 10 ontn. metrycznych po ry Me Am c yi Ri stali, a z drugiej 


00 kle. i ozel = . . domi 
klg. netto zboża twardego i czelnego zu Nad taką maleńką zmianą w organizmie 


pełnie wystarczą na roczne utrzymanie parob- : : . 
ka śwozikłiwe z rodziną. P. Pazyna wpra- szkół średnich, jaką ja proponowałem, aby po 


wdzie utrzymuje, ża to nia wystarcza, no ale 
to jest rzecz dyskusri, w której powinniby za- 
braó głos oprócz właścicieli dóbr ziemskich, 
także fizyologowie. Następnie wykazuje p. Kar- 
czewski, że dla. dobrej fantazyi niepodobna 


Gy, którzy czują, iż po ioh stronie jest prawda 


rysunków w gimnuazyach kosztem filologii, ze 
względu: na miejscowe stosuaki, rząd by się 
może zgodził przy jednomyślnej uchwale sej- 
mowaj; a dowolna panka filologii we wszyst- 
kich klasach nie zmieniłaby nicxego w do- 
tychczasowych urządzeniach, bo tylko z filo- 
logią mogliby uczniowie byó przyjęci do 
uniwórsytetu. Wszak i dzś mogą się uoznio- 
i wie uwolnić w gimnazyum niższem od języka 
grackiego, rozshodziłoby sią o to jedynie, aby 
się zarówno we wyższych klasach od filologii 
uwalniać mogli bez wszelkich zabiegów i ze- 
zwolenia władz szkolnych, ale na proste życze- 
nie rodziców. A dalej warak i dziś mogą być 
(gimnazyalissi przyjmowani do politechniki po 
złoboniu egzaminu z rysunków,  ozegoby 
potem czynić mie potrzebowali ucząc się rysun- 
ków w gimnazyum. Zatsm drobnostkowa zmia- 
na łatwiej przeprowadzić by się dała bez borby 
i walki, zwłaszcza, że Rusinom zostawić by 
można nieograniczoną wolność wybrać sobie 
jako język ojczysty polski lub raski, a przy 
nauce rysunków o język nie chodzi jak więcej 
o rzacz, a technicznych wyrażeń powinni i mo- 
(gliby się uczniowie wyuczyć i polskich i ruikich 
a nawet niemieckich, bo znając je, korzystać 
mogą z każdego dzieła naukowego w jakim- 
kolwiek z tych trzech jązyków pisanego. 

Co więcej, do nauki rysuaków u nas nie 
analazłoby się wislu kandydatów nauczycieli, 
a wigo trzeba byłoby sprowadzić albo Niem- 
nów, albo jakich S'owian z Czech, Szląska i 
Morawy. O! panowie obowiąsaniby byli techni- 
jcznych wyrnsów polskich i ruskich wyuczyć 
ię sami, a gdyby do chłopców o rzeczach poto- 
osnych mówili po niemiecku, toby właśnie mlo- 
dzieś wiels z juwyka tego akorzystwła, a nie ma 
się ao lęked, żaby xapomnialą jęryka ojozystego. 
Najlepszymi i największymi patryotami byli u 
nas oi, GO się po niemissku w uzkole nozyli — 
oo za ironia losu — patryotyzm upada, odkąd 
w askołach po polku uczyć poczęto! Widać, 
że patryotysmu sstaoznie wynosyć się nie mo- 
śna, jak chos Piast w „aforyzmach o wycho: 
waniu”. Patryotyzm, to teadeacyą czasu, duch 
wieku. Jak tan minie, powstaja nowa idea. któ: 
ra wszystkich wstreą m. Paweł Świda ski. 


anckie, hygienicznie urządzone i podobae do 
erm zsgranicznych ; pochłonęłoby to miliony, 
a nie przyniosłoby 'na razie żadnego dochodu. 
Jednakke w miarę możności przebudowywanie 


stwach rolnych. Głdy w skutek czy jakiegoś 
pożaru, ozy jakiejś innej potrzeby rozbierają 
starą chatę, to nową dla parobków budują 
zwykle lepszą, o wyższych sufitach, o wię- 
kszych oknach i z więkaszem zastosowaniem 
praw hygieny. A dalej p. Karczewski tak 
pisze : 
Najważniejsza, a może najdraźliwsza z zarzu- 
conych nam kwsstyj — to zarzut jakowejś szacher- 
i z żydami, sprawdzonej jakoby przez kniazia Pu- 
synę i wyzysk komisyi propinacyjnej, a więc fan- 
uszów przes kraj poręczonych, Najpierw zaznaczyć 
muszę, iż przewidując napaści wrogów naszych, od 
początku nie dsierżawiłem propinacyi u siebie i ża- 
dnych też stosunków z komisyą propinacyjną nie 
miałem i nie msin, a arendsrze pobudowśli u mnie * 
własne karczemne budynki, Prawdą jest, że wła- £ 
ściciele browarów i niektórych gorzelni dzierżawią 
prawo propin«cyi, ale mógłbym zacytować więkaze 
majątki, które dobrze prowadzonymi rachunkami 
wykazują znaczne straty na dzierżawach propinacyi. 
Być może, iż znajdą się i tacy, którzy wziąwszy 
na siebie ryzyko strat, zarabiają jakieś małe kwo- 
ty, ale o znaczniejssym zysku nie słyszałem. Kon- 
kurencya żydowska jest najlepszym sttóżem fanda- 
szu propinacyjnego, Czyż nareszcie gdyby kto iany 
trzymał prawo propinacyi, lud byłby trzeżwiejszym ? 


z „Oczyszczoną* flaszeczek, czy otwartych z „nie- 
cczyszczoną" wódką kieliszków, egzyatuje i na ca- 
łym świecie w tej lub owej formie egzystować 


P. Thuliie prostuje prredewezyst k'em twier- 
dzenie p. Puzyny, że on, Thullie, przysnsł się 
do tego, iš daje sam i dają inni właściciele 
dóbr w jego okolicy małą ilość ordynaryi pa- 
robkom wiejskim. Oto co on pisze: 

Obliczając ilość chleba na fanty wiedeńskie, 
musisiem w rachunku przyjąć także rówoomierną 
wagę dla żyta; obliczałem więs korzec żyta na 160 | 
fantów wiedeńskich, tak jak to jest przyjęte w han- 
dlu zbożowym. P. Puzyna zredukował mi za to po 
adwokacku całą ilość zboża o '/4. Kartofli przyją- |szymi powieściop sarzami, zaczął od paru lat 
łem urodzaj minimalny. ` Żołnierz u nas dostaje "s Íz wielkim pożytkiem dla kraju dawać nan ra- 
fanta. wied. mięsa dziennie, nie *"/, fanta; chleb !dy polityczne w swoich kronikach tvgodaio. 
zaś w znacznej części odsprzedaje. P. Puzyna po- |wych, ogłaszanych w Kuryerze codziennym 
mija, że fornal lab żywiący się tak eamo gospodarz į Wiele jaż z tych rad powtórzyliśmy w naszem 
włościanin, zjada natomiast leguminy, które są ró- j piśmie, dając kakdej gorący poklask. Wszyst- 
wnoważnikiem mięsa — pomija, że Żołnierz musi į kie one bowiem są nacechowane nietylko go- 


Z kroniki Bolesława Prusa. 


Znakomity nasz powieściopisarz a niega- 
preeczenie pająłębszy psycholog pomiędzy na- 


robić forsowne marsze i ówiczenia i znajduje się |rącym patryotyzmem, ala nadto głęboką zna- 


"w epoce fisycznego dojrzewania, podczas gdy wo- 


poświęciły temu stronnictwa całą uwagę i przy się spierać z p. Puzyną, 
używać do tego swych córek. Do tego właśnie | stanie wyjątkowym nie zatrzymały się przed: jest nieszczęściem narodowem, czy nie jest. 
tem stronnictwem. Z mowy Daszyńskiego wieje | zanalisujmy rzecz: 

duch rokoszu przeciw wszelkim instytucyom. ' żmie propinacyi, to weżmie ją 
panom o 50 proc. wyższy Czynsz dzierżawny, ; Jest to hawardowne, gdy ktoś w tak agitator-! ozeństwe i straci dawny właściciel czynsz z bu- 
aniżeli ci panowie płacą krajowi. Cała wina |ski sposób mówi o braku lojalności polskiej dynków. Albe propinacyę weżmie dawny właściciel, 
upadku ludu galicyjskiego — o ile przyczyną szlachty i jestem przeświadczony, że tem, kto a w takim rasie pozostają mu 3 drogi: 
tego upadku jest wódka — cięży na szlachci- | tę mowę wygłosił, nie jest uprawniony do wy- konywać wcale wyszynku, a płacić czynsz. 
oach, bo między żydem wiejskim a dziedzicem ; kładu o lojalności. Zohydsono tu władzę woj- przechodzi możność już nie względną, ale absolutną 
skową, poniżono stan sędziowski i podniesiono wielu właścicieli ziemskich, b) wykonywać szynk 
przeciw nim zarzuty, które spadają z powro- | przez srynkarza chrześcijanina, c) poddzierkawić 
zbrodni. System komeksyi i protekcyi z tytu: tem na tego, od kogo wyszły (zaprzeczenia chrześcijaninowi. W obu ostatnich wypadkach trze: 
Czy z takich słów nie wynika do- baby w wachodniej Galicyi stworzyć klasę ludzi 


Nzlachcice nie pogardzili 66 milionami złr., wód, że stan wyjątkowy był zupełnie uspra- 


które otrzymali z prawa rozpajania i ogłupia- | wiedliwiony — to p:zostawiam na uboczu. (Na 
nia ludu. W latach ostatnich otrzymali jeszcze ławach lewiey odzywają się glosy: „Pan dwa 
więcej. W roku 1956 otrzymali 200 milionów razy zawieszałeś już stan wyjątkowy... przed- 
za wolność włościan. Na założenie ich Towa- tem nad Młodoczechami*). „Tak jest — odpo- 
rzystwa kredytowego ziemskiego dano im fun-  wiada br. Thun — ale sądzę, że członkowie 
dusze, które zebrano z płaconych swego czasu klubu czeskiego, którzy tu są obeoni, dadsą mi 
przez włościan kar pieniężnych. Galicyjscy ma- świadectwo, że dążeniem mojem było zawsze 
gnaci przyjmują od rządu opusty dia swych postępować sprawiedliwie i że mogę wspomi- 
gorzelń, ale dla rozwoju przemysłu w kraju nać te czasy z czystem sumieniem. 4% polity- 
nie zgoła nie czynią. Bo i pocóż ma się ocznych przeciwieństw i ze środków, stanowią” 
szlachcie natężać ? On ma swoje pieniądze z oych następstwa tych przeciwieństw, nie wy- 
wódki, od żyda i z podarunków. Nie daja też nika bynajmniej, że to przeciwieństwo musi 
Bio na cele nsrodowe. W pewnym procesie pozostać trwale. 

jeden z wieśniaków zeznał, że poseł Potoczek ' Następnie omawia hr. Thun zajścia, które 
przywiózł z Wiednia zezwolenie na rabowąa- 
nie, bicie żydów i palenie ich dobytku, że 


Najwspanialsz 


L Oš 
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jomością politycznych stosunków i tą najtra- 
żenie snopów i chodzenie za pługiem nie jest pracą | dniejsząy wiedzą, która się nazywa rozumem 
ciężką. Pominął także p. Puzyna to, co cyfcami jatanu, Charakterystycznem znamieniem wszyst: 
udowodniłem, że mie bicrąc w rachubę niezależności, $ kich tych rad B>lesława Prusa jast to, ka są 
egzystencya fornala jest lepszą od egzystencyi go- | one zawsze diametralnie przeciwne tym prą- 
gpodarza 6 morgowego. dom, które w naszej prasie i naszem  społe- 
W kwestyi dzierżaw propinacyjuych nie chcę creństwie są popularne. py Nio w tem dxiwne- 

czy dzierżawa propinacyi | go: wielki umysł Prusa nie może ohadzaó ty- 
Lecz | mi samymi drogami. którymi sią szwenduję 
Albo dawny właściciel nie we- |tuzinkowe głowy. To też z powodu tych rad 
żyd — straci społe- | politycznych uderzały już nieraz na Prusa pi- 
ama radykal:e, a zdarzyło się nawet, że jakieś 
warcholskie stowarzyszenie, które kiedyś mia- 
a) nie wy: | nowało Prusa wwoim członkiem howorowym, 
To i awiadomiło go, te odwołuja tę nominacyę i 
zażądało od niego zwrotu dyplomu. W osta- 
tniej kronice znowu Pru! zabrał głos i wypo- 
wiada myśli, nad którymi każdy z nas najpo- 
waźniej zastanowić się winien. Asumpt do 
swych uwsg bierze z faktu tego, śe mięądsy 
chcących się trudnióć wyszynkiem, Zapewniam p. | prasą warszawską a pstsrsburskim Krajem wy- 
Puzynę i proszę, aby mi wierzył, Że ta klasa ludzi | wiązała się polemika na temat, ozy dobrza 
zupełnie u nag nie istnieje, a zajęcie to jest nawet | robi prasa polska, iż dzień w dzień szczuje na 
u ludu w pewnej pogardsie. Gdyby był nareszcie | Niemców, łaje ioh od ostatnich słów, przypi- 
taki, trzebaby pilnować go w dzień i w nocy, aby |Suje ım najrozmaitsze wady, wszystką winę 
nie policzył za drogo wódki lub nie zabawił się | zatargu polsko-niemieskiego w poznańskiem, 
w lichowkę. W zachodniej Galicyi są lepsze sto- | przypisuje Niemcom a z wssslkiej winy ob: 
sunki pod tym względem i tam też praktykują się |jmmywa i owo świętej pamięci warchalskie stron: 
nietylko w dobrach hr. Zamoyskiego chrześcijeń- į niotwo Niegolewskiego, które przez la; 30 
skie szynki, tciągie wypisywsło na swoim sztandarze „ołbu- 
Pee 2e aae  dowanie Polski od morra do morza“ i tem nie 
skończenie drażniło rząd praski i wsaystkioh 

 prusaków: i dzisiejsze wszystkie warcholskie 


Wniosek hr . Reya W ankiecie szkolnej stowarzyszenia w Posnańskism, które cały 


Zwany wniossk hr. Raya uchwalony przez | swój patryotyzm zasadzają na tem, że społa- 


doprowadziły do zawieszenia stanu wyjątko- ankietę szkolną, aby uczniowie w niższych ; czeństwo nasze dzielą na koła, kółka i kote- 
wego i określa to zarządzenie jako konieczne klasach szkół średnich uczyli się razam, a we í rye Niemcom prawią importynencye a popra- 


y na Boże drzewko 
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gimnazyów, bo ta mają ustaloną przeszłość | 


dwie godziny tygodniowo uozono obowiązkowo | 


Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, © 


wy losu spodziewają się nie po poprawienit 
siebie i swoich charakterów, ale po spełnieni 
kię jakichó panelawistycznych mrzonek. W po 
lemice tej zabiera więc głos Bolesław Prus 
pisze jak następuje: 
Ponieważ zarówno ladzie, jak i narody 

w swoich własnych sprawach bywają nie naj” 
lepszymi sędziami, więc, zamiast sam rozstrzy* 
gad sprawę, choćby nawet przy pomocy zań, 
fanych przyjaciół, postanowiłem udać się d 
kogoś cbcego i jego opirię podać do wiądc 
mości publicznej. Pomógł mi szczęśliwy wyra 
dsk. W tych bowiem dniach bawił w War 
szawie jeden z północno-amerykańskich dyplo', 
matów, który przyjechał tu, ażeby u niektó: 
rych naszych pism rasięgrąć irformaocyi 
co do zawarcia pokoju z Hiszpanami O ó 
dowiedziawszy się, w którym hotelu mieszka 
ten rozsądny dyplomata, poszedłem do niego; 
przedstawiłem się i opowiedziawszy o prze, 
śladowaniu Polaków przez niemiecki hakatyznyj.. 
zapytałem: gt) 

— W jaki sposób z Niemcami powinni terasi 
postępować Polacy ?... i 

Dyplomata zamyślił się i nagle zapytał: 

— (zy macie se oxtery miliony śżołnierzfą, 
doskonale usbrojonych i wyówiezonyoh ?... Ni 
potrzebuję saś dodawać, s obok nich masioi 
posiadać z 10 tysięcy armat, o ile można naj 
lepszej konstrakoyi, za cstry miliardy dola 
rów i doskonały srtab generalny... 
Nie mamy nie podobnego... EC 

— Nie macie ?.. To wielka szkoda Bo wiatnienc 
śnie tylko przy takich miszbach moglibyści 
rozmówió się z Nismoami « anłą agczeroś ią. 
A czy wesi bankierzy i banki nie mają jekichóń 
kilku miliardów dolarów w praedsiębiorstwacbitkjeg: 
niemieckich ?.. Bo gdybyście je tam posiadali, £r 
i w danym razie mogli zażądać zwrotą pienię Btewi: 
dry, Niemcy zaras zrobiliby się wyrozumial*Ńerba 
swymi dla waszych współrodeków... ko, B 

— Niestety — odparłem — stan rzeczy jest arci 
taki, że raczej Niemqgy u nas umieszosają ke lakób 


pitały, niżeli my u nioch. ocht 
i Amerykański dyplomate zaczął krgoiðhiegc 
głową. ojoi 

— A może — spytsł — posiadacie jakichi Witkc 


znakomitych wynalazców, którzyby odtąd sw 
je pomysły zaczęli odstępować tylko Angliko 
i Francuzom, pomijając Niem-ów ?... w 
; — Niestety — szepnglem — to raossi m 
od nich bierxemy wyna'azki.. = 
„ Więc możs — mówił Amerykanin — nið 
będziecie wysyłać do nich swoich surowyobti 
materyałów, jak: sboża. byd'a, drsewa, a je %ycki 
dnocześnie zaprzestaniecie kupować od niob kiegc 
wyroby ich przemysła ? 
Niestety — rzekłam — mamy zbyt wielen Si 
kłopotów, gdy Niemoy zamkną granicę, chcób Królik 
dla naszych świń i gęsi.. Ich zaś wyroby mu 
simy kupować, gdyś są dla nas najtańsze 
najwygodniejsze... | 
Amerykanin zaorął w dziwaczny sposób 
manewrować palcami swoich ogromnych rąk. <A 
— W takim razie — rzekł — powinniścićg, Bi 
raz na zawsze wyrzec się vogróżek, bo, wedló.n._. 
przysłowia łacińskiego: „Vana sine vir'bus ira g "t° 
Go Znaczy: „pustym jest gniew i pogróżki be a) 
siły". Kto nie może przeciwnikowi dubrz» do” - a 
kuczyć, ten musi byó cierpliwym... to 
— A więc cók robić ? — spytałem już nieo głów, 
rozdraśniony.  . | sk wa 
— Bobió można bardzo duśo i tak: |" 
.  Przedewszysykiem nio powiększać liczb ZA 
nieprzyjaciół, co zwykle bywa następstwem nie 


dicyał 


l k Wymia 
taktownego zachowywania się i gadalst Wego 
Mówoie jak najmniej o swoich pretensyach d 


Niemców, ażeby nie budzió licha. Powtóre — po. 


szukajcie przyjaciół między tymi wszystkimi žm; ` 
dla których dzisiejszy prąd hakatystyczny je i 
równie niewygodnym, jak i dla was. Po trsć' I 
oie — starajcie się pozyskać jakieśkolwiek siłf* 
Nie macie miliardów — więs dążcie do zrobi» 
nia miliardów. Nie macie wielkich wynalazoó”! x 
więc pomyślcie o stworzeniu takich waruakóf będzie 
umysłowych, wśród których wynalazcy stalibi Pas b 
się możliwymi. Po czwarta — jeżeli poznsł 
ozycy lękają się o swoją naroduwość, to nied? dy pz; 
skupiają się: niech nie dzielą się na wielki© toz, 
panów i oramów, als niech wszyscy ras w 
utworzą jedną rodzinę. Wielka prasa, wielk 
oświata i wielka solidarność niech s'anq 0 
waszem hasłem, a wówczas nie wam nie 
bią bakatyści. Chociaż i to jeszcze nie 
StATCZA.... | s ach 
— Jeszcze potrzebą czego4%7?.. — spytałem: bzy y 
— Potrzeba — odparł amerykański dype 
msta. Potrzeba, ażebrśsie misli jak najran/” ir 
nieprzyjaciół, a jak najwięcej przyjaniół. U, dzio p 
nastąpi wówosas, gdy słówko: Polak — będa? | 


łowi 


i 
twart 


pr 
dnie: 
„ bOwyc] 
Cpe 
wam nie zaszkodzi. Nadswszystko zaś, prot Jata 
stując prasoiw hakatystowskiej nietoloraacf huj ai 
sami nigdy się jej nie dopuszorajois... Celer 
„— Pozwoli pan — rzekłem skromnie — gy Akięgo 
ció sobie uwagę, że wszystko 00 pau powi” Watani 
dział, jakkolwiek może byó piękne i prawd itnish 
we, jednakże n'e wychodzi po za granicę Ogł ej ak 
ników.... l i 

— Wskązuję panu najogólaiejsza cele, wit” kiem 
muszę zamykaó się w ogólnych wyrażeniśćć. kady 
A jeżeli chce pan szczegółów s'ukę i nie, Kczow 
Podobno w Warszawie co roku totelizator 4 Na na 
rabia po 300 tysięcy rubli. Gdybyśs'e samiti R przy 
przegrywać te pieniądza, nżyli ich na rosto Rin, 7 


oświaty, moglibyście co roku kształcić po “p w T 
zdolnych młodzieńców w najznatromitszych gó 08 t 
kładach naukowych. Niemoy prześladują W%io dać, 
język, a wy mielibyśnie ochotę robió to gó, |- | 


językowi niemieckiemu. Dajcie spokój! .. Redy | 
uczcie się tego języka, ażeby zbadać przyoeji, , 
potęgi Niemiec, dowiedzieć się jakie prace 

prowadziły ich do dzisiejszego stanowiska. 


Wyzrają. że było mi trocną przykro, A” i 
aby zakończyć rozmowę, spytalem: | go Pcp 
— Zatem, wedłag pańskiego zdania, nić” |* kl 


dla nas innej rady”... jw 
-— Jeżsli jesteście silniajst od Niem 43 a 
róbcie, jak wam wygodniej. Ale jeżeli nie fef, 6r 
cie siły, to przedswszy ;tkiem — nie traócie ifi k 
nowania nad sobą, albowiem „vana sine = | 
bu: ira! .* I 
Pożegnawszy dyploma'ę, szybko wrÓóŻwe 

do domu i jego poglądy, o ile to jest pošli 


dokładnie — powtórzyłem Jaki sens m0 p ; 
wydobądą x tych uwag ozyteln oy, nie “pep Poret 
rzecz sądzić, W każdym razie ciekawy Job? go 
glos człowieka bezatronneg, a może I p L blion 
życzliwego nam. see 
waze 

ea 


o AEn PY AMAN) TYP m ro wana! 41mm — maya w: RH 


Wybór ol 


brzymi. — Ceny najniższe | 
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Lwów 23 listopada. 


Wiadomości urzędowa. Adjankt budownictwa 
zymon Schornstein w Tarnowie mianowany inży- 
Kierem dla służby technicznej dyrekcyi poczt i te- 
legrafów. « 
l Starszy komisarz policyi i kierownik komi- 
Maryata policyi w Podwołoczyskach Gabryel Krei- 
der został powołany do słażby w dyrekcyi policyi 
wypale Lwowie, a kancelista policyi Stefan Sienkiewicz 
Wyyqrzeniesiony ze Lwowa do Podwołoczysk. 
lypi: Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała po- 
akg porcami podatkowymi w IX klasie rangi: kontrolo- 
la głównego urzędu podatkowego Maksymiliana 
iałoruskiego, oficyała podatkowego Andrzeja Soro- 
|kowskiego, tudzież kontrelorów podatkowych: Wil- 
helma Machnickiego, Marcelego Krajewskiego, Bo- 
egława Filarskiego, Franciszka Konstantego Dęb- 
, Aleksandra Mihowiera, Kornela Mazurkie- 
, Józefa Tompalskiego, Jana Mardarowicza 
Franciszka Czaplińskiego ; kontrolorami podatko- 
ymi w X klasie rangi: oficyałów podatkowych: 
„ Btefana Grotowskiego, Isydora Wasylewicza, Wła- 
* Nysława Wolańskiego, Aleksandra Kelhofera, Wło- 
Alsimierza Bilińskiego, Władysława Baczyńskiego, 
ranciszka Jeżeka, Emila Gajewskiego, Władysła- 
a Chomińskiego, Teofila Hoszarda, Jana Tymber- 

kiego, Władysława Tabęckiego, Bolesława Ryba- 

jewicza, Juliana Lucyana Remera, Artura Fritza, 
arola Konopkę i Józefa Fischera, - 
|.  Oficyalami podatkowymi w X klasie rangi 


srody 
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iktora Pikulskiego, Juliusza Pellera, Gustawa 
amra, Michała Pykosza, Włodzimierza Jasieni- 
iego, Adama Krywnita, Maryana Antosza, Teofa- 
iadalltą Łukaszewicza, Józefa Kumanieckiego, Michała 
ienię'Stawińskiego, Tytusa Jaworskiego, Kazimierza 
maiel*derbsta, Kamila Opolskiego, Stanisława Bugajskie- 
o, Basylego Hawryłowa, Antoniego Podfilipskiego, 
Marcina Bujaka, Feliksa Banasia, Leona £ameja, 
Jakóba Krynickiego, Maurycego R:icha, Abrahama 
dochhansa, Ludwika Zajedlewskiego, Zygmunta Bło- 
jdtkiego, Franciszka Ferka, Franciszka Święcha, 
Wojciecha Mrozka, Szymona Gockiego, Stefana 
Witkowskiego, Stefana Czernikowskiego, Juliana 
tasiecznickiego, Filipa Rakowskiego, MŁ«rcina Ba- 
faka, Józefa Knapczyka, Józefa Najdałę, Teofila 
Bepytkę, Jana Michalika, Rajmuuda Scholzego, Eu- 
fReninsza Nowakowskiego, Józefa Lisikiewicza, Ja- 
Róba Tutaja, Franciszka Bilińskiego, Jakóba Kluzka, 
Włodzimierza Jecha, Michała Baranowicza, Włodzi- 
wyoblierza Ilasiewicza, Wilhelma Hoendla, Józefa, Kul- 
a je %wyckiego, Tadeusza Gregorowicza, Tadeusza Blum- 
Hikieęgo, Konstantego Kumora, Józefa Litwińskiego, 
ładysława Pi trowskiego, Jana Saramę, Kazimie- 
a Stankiewicza, Józefa Podwyszyńskiego, Edwarda 
f króhkowskiego, Stanisława Michałowskiego, Win- 
a ia Ža Krupińskiego, Edwarda Pacanowskiego, Ka- 


sze ~la Zająca, Stanisława Wilczka, Bronisława Wer- 
èra, Marysna Czernika i Eugeniusza Liebharta. 
posób É Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
rąk. Wicyałów kancelaryjnych H klasy: Ignacego Kubala 
" Pi Biecza do Rzeszowa, Jana Tytara ze Strzyżowa 
ni je to Biecza, oraz zamianował oficyałami II klasy kan- 
e UtOligtów sądowych: Michała Łotoekiego w Kolbu- 
i beg.jowej dla Jasła, a Józefa Kozika w Starym Są- 
e dg” U dla Strzyżowa. Pr 
| Poborca podatkowy Adam Btermarewicz i kon- 
tolor pedatkowy Jan  Nechay.Felseis, mianowani 


zy. ównymi kontrolorami podatkowymi przy Dyrekcyi 
arbowej we Lwowie, 

b Wiener Ztg. ogłasza . obwieszczenie minister - 

iczJftyą skarbu z 18 bm. w sprawie utworzenia okręgu 

ra: Wymiaru podatku zarobkowego i okręgu szacunko- 


Wego dla podatku osobisto dochodewego w obrębie 
an Fowo ntworzonego starostwa w Peczeniżynie, 
4 Starosta lwowski p. Kolarzowski po wysła- 
kim” żenia 40 lat, przeszedł na emeryturę. Kierownictwo 
p le Starostwa objął yqrowizorycznie starszy komisarz p. 
"łowicki. | 
Akademia handiowa we Lwowie ma być 
Warta z początkiem roku szkolnego 1899/1900, 
Oczny koszt utrzymania tej instytucyi wynosić 
ie 30.000 zł, a połowę tego wydatku pokry- 
wać będzie Wydział krajowy, gmina m. Lwowa i 
wowska Izba handlowa, połowę zaś rząd. Zie stro- 
AY rządn wymaganem jest jedynie, aby na pomie- 
czenie tej akademii przerobionym został budynek 
- Ik brzy ulicy Skarbkowskiej, w którym obecnie znaj- 
ie tuje się seminaryam nauczycielskie żeńskie, ko- 
4 l lian organów krajowych i miejscowych. Semina- 
um to ma być przeniesione, jak wiadomo z po- 
Sątkiem przyszłego roku szkolnego do nowego 
machu, budującego się obecnie kosztem rządu 
Bzy ulicy Sakramentek. W razie, jeśliby do ozna- 
żonego terminu adaptacye nie były jeszcze ukoń- 
żone, Akademia na rok pierwszy umieszczona bę- 
ie prowizorycznie w jakimś innym lokalu. Lwow- 
a Akademia handlowa będzie liczyła nie trzy, 
âk projektowano, ale 4 klasy całoroczne, ponieważ 
„, aniem ministerstwa oświaty, w szkołach trzykla- 
„ułof „ ych tylko stosunkowo mała część uczniów osią- 
i A pożądany cel nauki, a rozdział przedmiotów na 
ata wyda niewątpliwie lepsze skutki. 
„ „Klub aktorów“. Pod powyższą firmą zawią- 
Je się obecnie we Lwowie Towarzystwo, którego 
“elem ma być stworzenie dla astystów teatru lwow- 
.„ Riego ogniska towarzyskiego. Niezaletnie od tego 
„ Wstanie wskrzeszona „Kasa pożyczkowa" która 
wdf itniała przed kilku laty i oddawała należącym do 
ogł ej aktorom niemałe usługi. 

4 | Zły rozkład jxzdy. Podróżni jeżdżący podol- 
“s, Niomi kolejami żelaznemi skarżą się na zły rozkład 
IB; kady, wskutek którego podróż z Czortkowa do Bor- 

S liczowa trwa godzin 5, a z Borszczowa do Czortko- 
Z 


wi 


„gt ,* nawet godzin 8, podczas gdy powozem można 


mó! przestrzeń odbyć z łatwością w niecałe 6 go- 
o 


0 ~m. Tymczasem jadąc koleją, trzeba w Wygnance 
0 g; Teresinie po kilka godzin oczekiwać na pociąg 
h gó "a tej, tak krótkiej przestrzeni parę razy Się prze- 
To dać. 


Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w Ko- 
%wyi na pięć stypendyów po 100 zł. dla uczniów 


do” rękodzielnicsych powiatu kołomyjskiego. Ter- 
e do 30 bm. — Prokuratorya skarbu we Liwo- 
" „| © na posadę cficyała kancelaryjnego w X klasie 
ił” i, Termin do 35 grudnia. — Lwowska dyrekcya 
ge licyi na posadę dozorcy areBztantów policyjnych 
je l kl z poborami 375 zł. i ubraniem  ałażbowem, 
to j,outualnie tek na taką samą posadę w Przemyślu 
LE | voborami 355 zł. i umundarowaniem. Termin do 
3 se A grudnia, — Magistrat m. Lwowa na stypendyum 
ie „sh kwocie 150 zł. z fandacyi im. Seweryna Fiń- 
„W |ewąkiego dla polskich lub ruskich rękodzielników, 
pe ch się we Lwowie rękodzieła lub rzemiosła, 
voile e iów szkoły przemysłowej, liczących nie więcej 
BBY a 20 lat wieku. Termin do 30 bm, 
„ra Z Odessy piszą: Występuje tu polska trupa 
00 *retkowa pod dyrekcyą Adolfiny Zimajer i Mar- 
gt „ę „lego Trapszy. Pani Zimajer znakomicie bawi pu- 


blicznośó, a wielką sympatyę zdobyła też utalen- 

Wana artystka pani Zimajer- Rapacka. [Sala „Har- 

| Onii*, w której przedstawienia się odbywają jest 
Wsze przepełniona. 

Dochodzi nas wiadomość, że p. Aleksander 

rowski, tenor opery frankfarokiej po sezonie 


| 
PA ad 


‚| operowym we Lwowie, w którym wystąpi kilkana- | ką rezerwą, 


ście razy, uda się w podróż artystyczną po Rosyi i 
da u nas w latym kilka koncertów. pe 

Sobol, o którego szalbierstwach i ucieczce do- 
nosiliśmy, znajdować się ma, według pogłosek krą- 
żących na „czarnej giełdzie“, w Ameryce, gdzie się 
miał złączyć z swoim przyjacielem i kolegą „po 
oszustwach * Diestlerem. Wczoraj wieczorem otwarto 
biuro i magazyn Sobla, znajdujący się w pasażu 
Hausmana i zabrano stamtąd wszystkie meble i za- 
pasy maszyn, które przewiózł do swego mieszkania 
oszukany przez Bobla na kwotę 4000 złr. kapitali- 
sta lwowski Mandelbaum. 

Samobójstwo homeopaty. W więzieniu w Diis- 
seldorfie odebrał sobie życie homeopata, dr, Volbe- 
ding, odsiadujący karę kikoletniego więzienia za 
osgvatwo, popełniane .przez szereg lat w ten spo- 
sób, że nie ordynował on sam, ale przez pisarczy- 
ków swoich wysyłał zgłaszającym się lekarstwo, 
nieszkodliwe, ale i niepomsgające. Lekarstwa tego 
były tylko trzy rodzaje. Gdy nie pomogło pierwsze, 
które kosztowało trzy marki, posyłano inne za 5 
marek, a wreszcie trzecie, za 10 marek. W ten 
sposób załatwiano w biurze dr. Volbedinga dzien- 
nie 600—700 pacyentów. Taka „praktyka“ przy- 


niosła diisseldorfskiemn homespacie w ciąga ceter- . 


nastoletniego jego tam pobytu piękny majątek 
i europejski rozgłos. Ale przyszła króska na Ma- 
tyska — poznano się na wydrwigroszu i stawiono 
przed rądem. Dr. Volbeding od dwóch lat jaż po- 
kutował za swe winy i miał jeszcza siedzieć czte- 
ry lata, ale trapiły go zgryzoty i oto pozbawił 
się Życia. 

„ Samobójstwo. W Tarnowie w dniu 19 b. m. 
odebrał sobie życie wystrzałem x rewolweru, pra- 
wnik Rudolf Sychrawa, liczący lat 24. Prawdopo- 
dobnie powodem był niepemyślny wynik egzamin, 
gdyż Sychrawa wróciwszy x Krakowa udał się 
wprost ze stacyi kolejowej do łazienek „Neptun“, 
gdzie życia sią posbawił. 4: 

Znaczna kradzież Ajentowi policyi lwowskiej 
Przestrzelskiemu udało się złowić sprawców kra- 
dzieży 8000 słr. popełnionej w Banili na Bakowi- 
nie na szkodę tamtejszego banku rolniczego i p. 
Bogusława Bohosiewicza. Złodsiei Chaima Balkina, 
Sarę Socker i Mottę Barga, którzy skorzystawszy, 
że kasa banku była otwarta, ukradli owe 5000 sł, 
oddano w ręce władzy w Czerniowcach. - Pieniądze 
zdeponowane przez złodziei w kantorze wymiany 
Fahrmanna w Czerniowcach zabrano. 4 

Jaki jest nejoiękniejszy zapach na świecie? 
— zapytuje Jerzy Brandes w jednym ze swoich 
szkiców z podróży i na zapytanie taką daje odpo- 
wiedź: Kto chce napoióć się najpiękniejszym ze 
wszystkich zapachów, niech na wiosnę jedzie na 
Sycylię, do kraju, o którym Goethe pisał; „Znasz-li 
ten kraj, gdzie cytryna dojrzewa?* Tak, najpię- 
kniejszą ze wszyttkich woni jest zapach kwiatu 
cytrynowego. Na wszystkich drogach, wzdłuż ogro- 
dów, spotkacie ogromne białe krzewy, które zrywa 
i podróżny w powozie i woźnica na koźle. Za- 
pach ten, z powodu swej mocy, jest wprost niemo- 
żliwy do zniesienia w zamkniętej przestrzeni, na o- 
twartem jednak powietrzu upaja i czaruje. Czas 
kwitnienia drzew pomarańczowych i cytrynowych 
trwa bardzo krótko, po tygodniu czy dziesięciu 
dniach ukazują się już na gałęziach żółto-złote lub 
czerwono-żółte owoce, które na miejscu uboga lu- 
dność sprzedaje za bezcen, bo po 11 - franków sa 
1000 sztuk cytryn, 

Chryzantemom japońskim, albo według na- 
zwy polskiej złoceniom czy jastranom, królująsym 
obecnie w państwie kwiatów, grozi wielkie niebez- 
pieczeństwo, Angielskie pisma fachowe donoszą, że 
w ogrodach hodowców złocieni w Anglii ukazał się 
eden z najszkodliwszych pasożytów roślinnych, a 
mianowicie rdza, tak, że już całe zagony kwiatów 
są zarażone. Jeśli się nie uda zapobiedz dalszemu 
szerzeniu się niszczącego pasożyta, może on w 
ciągu lat kilku wyniszczyć zupełnie całą hodowlę 
złocieni. 

Galanterya Wilhelma Il. Wiadomo, że cesarz 
niemiecki jest niesłychanie uprzejmym dla płci pię- 
knej. Podczas jego pobytu latem w miejscowości 
karacyjnej Ayenhausen dwie damy ofiarowały mu 
wspaniały bukiet. Cesars był tem ujęty i pytał 
ofiarodawczyń, czem może im się wywduięczyć. 

— Kartą pocztową s widokiem Jerozolimy od- 
parły jednogłośnie. - 

Cesarz Wilhelm nie zapomniał o tem życzeniu 
W tych dniach wielki koniuszy dworu, hr. Wedel, 
z polecenia cagarza przesłał owym damom parę kart 
z widokami Jerozolimy i napisem: „Ukłony z Zie 
mi Obiecanej“, 

Arabskie przekleństwo Arabowie mają po- 
dobno oryginalne jedno przekleństwo. Człowiekowi, 
który ich skrzywdził najbardziej, życzą oni, aby 
był zmuszony czekać bez końca na coś, czy na 
kogoś. „Niech czeka!“ — wołają z mściwym bły 
skiem oczu, a Życzenie to, skierowane ku tym, dla 
których nie jesteśmy zbyt przyjaźnie usposobieni, 
oparte jest rzeczywiście na głębokiej znajomości 
natury ludzkiej, nie lubiącej wogóle zabójczego dla 
niej pod pewnymi względami oczekiwania. 

Zmarli. We Lwowie Antonina Podwińska, ma- 
tka artystki teatru Skarbkowskiego, pani Kwieaiń- 
skiej, lat 71. — Filipina Iwanowska, wdowa po 
radzcy dworu, lat 71. 

Stan pawietrza. T. o g. 7 rano + 
-4 R. Bar, 758. Spada, Pochmurno. 


Statystyka. 
oma. Wiesz, mężusiu, ilekroć czytam o po- 
dróżach balonem, zawsze drżę o Życie tych śmiałych 
aeronautów. 
Mąż (statystyk). Głupstwo! Statystyka wyka- 
zuje niezbicie, że bez porównania więcej umiera lu- 
dzi w łóżku, niż w balonie .. 


1, w pel 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś „Safan- 
duły*, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardon, 
We czwartek „Gejsza“, W piątek (wznowienie) 
nUlicznik paryski“, komedya w 4 aktach Bayarda 
i Vander Burcha, W sobotę popołudniu (dla uczcze- 
nia rocznicy listopadowej) „Kościuszko pod Racła- 
wicami*, wieczorem „Szatani na ziemi*, 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. Wczoraj na doskonałej cperetce ja- 
pohskiej „Gejszy* teatr był znowu przepełniony pu- 
blicznością, która rzęsistymi oklaskami dawała cią- 
gle do poznania, że bawi się wybornie. Pani Kli- 
szewskiej ofiarowano prześliczny kosz kwiatów, 
Dzisiaj smakosze teatralni wybierają się na znako- 
mitą koraedyę „Safanduły”, graną u nas koncertowo. 

* Wiadomości artystyczne. Zeszyt dwadziesty 
dziewiąty zawiera: „Biała dama* (opera komiczna 
w 3 aktach Boildien' go, wznowiona na Scenie wie- 
deńskiej opery nadwornej w październiku br.) przez 
dra Grudera; dokończenie artykułu Marbura „n Wa: 
gneriana*, „Z salonun, Z sali koncertowej, Ko- 
respondencye i Kronikę artystyczną. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 21 listopada. 
(Z)  Spekulanoi nasi zachowywali się W 
pierwszem stadyum obrotów dzisiejszych z wiel- 


PRZEGLĄD a dnia 24 Listopada 1898. 


gdyi czekali, jakie stanowisko 
zajmie giełda berlińska wobec ponownego pod- 
wyśszenia stopy procentowej. Wielu naszych 
spekulantów w obawie podrożenia i u mas go: 
tówki przedsiębrało sprzedaże w walorach lo- 
kalnych , które wywołały dotkliwy spadek 
zwłaszcza alpinów i briixeńskich akcyi kopal- 
nianych. Depesze, jakie w poładnie nadesuły 
z Berlina, brzmiały dosyć uspokajająco. Banki 
tamtejsze czynią wszystkie możliwe wysiłki, 
ażeby osłabić wrażenie, wywołane podwyższe- 
niem eskontu i pożycząły dziś firmom giełdo- 
wym gotówkę poniżej urzędowej stopy, bo na 
53], do 57/4*/,. Także z zachodnich targów no- 
towano silną tendencyę, co wszystko sprawiło, 
że zamknięcie obrotów dzisiejszych odbyło się 
w dosyć korzystnem usposobieniu. Na giełdzie 
paryskiej nastał krach w walorach kabat- 
skich , które w lecie kupowano tam skrzętnie 
w nadziei, że Stany Zjednoczone poprawią go: 
spodarkę na Kubie i przez to poprawią war- 
toś$ jej walorów, & w razie zaanektowania 
wyspy obejmą jej długi. *'Obeenie jednak nikt 
nie choe płacić tych długów, ani Stany Zje- 
dnoczone , ani Hiszpanią , ani rząd kubański. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 3562'50, węgierskie 381' —, 
Anglobanki 15250, Uniony 290:—, Bankverei- 
ny 260'75, Länderbanki 223:50, Ludwiki 210.65, 
Czerniowieokie 290'50, Elbethale 25650, Renta 
papierowa 10186, srebrna 100'75, austryacka 
złota 11970, anstr. renta wal. kor. 101'05, wę- 
gierska złota 119'75, węgierska renta wal. kor. 
97:65, dukat 5'68, 20 frankówka 9'55— , marki 
11:78, ruble 1'27'|,. ps eeneg 

Geny zboża. Wiedań 22 listopada. Psze- 
nica na wiosmę 974 —-9'77; żyto na wiosnę 
8'65—867 ; owies na wiosnę 6'27;- kukuru- 
dza na maj- czerwiec 5.04. Spirytus 17:60— 
1780). 'Tendencya słabsza. 

$ Z targu na bydło. Wiedeń 31-go listopada. 
Na targ dzisiejszy dostawiono wołów galicyj- 
skich 1182, węgierskich 3.491 i niemieckich 
420, razem 5398 sztuk. Placono za woły gali- 
cyjskie lishsze lekkie 30—32, dobre oiężkie 
33 —35, osobliwe 36—38, wyjątki —, za buhaje 
i krowy 20—32 —33, wszystko na wagę żywą. 

Teodor Romaszkan 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 23 
aistopada 1898. 

Mimo dalszej zwyżki na targu wiedeńskim 
u nag usposobienie niezmienne, ponieważ młyny po- 
krywają tylko chwilowe zapotrzebowania. W spi- 
rytusie tendencya słabsza. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 9'-— do 9'20, nowa lub na termina 
000—000, żyto gotowe 7'50 do 7:75, nowa lub na 
termina 0.00—0'00, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 660—680, jęczmień 
pastewny 5'75 do 6'—, jęczmień browarniany 6'50 
do 7:50, rzepak 11*— do 11'25, Inianka 0.— do 
(-—, groch pastewny 5'75 do 6'25, groch do go- 
towania 6.75 do 9—, wyka 0— do 0'00, bo- 
bik 0.00 do 0'00, hreczka 0:00 do0:—, kukurudza 
nowa na termina 5'25 do 5'50, stara 5'75 do 6— 
chmiel nowy sa 56 kl, 65-— do 100*—, koniczyna 
czerwona 45*— do 55:—, koniosyna biała 88-— do 
46'—, koniczyna szwedzka —— do —'—, tymotka 
1750 do 20—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16-26 do 1650, spirytus na termina 14— do 
14.50. 

$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 22 listopada, 

W handlu zbożowym stałe usposobienie u- 
trzymuje się bez przerwy i ceny bardzo nieznacznie, 
ale stale się podnoszą. Powodem tego jest brak 
wszelkich zapasów tak, że cokolwiek na targu się 
pojawi, znajduje zaraz chętnych nabywców. 

Płacono: pszenicę bisłą 9.85—9.85, czerwoną 
9.35—9.85, żółtą 9.856—9.80, żyto n. 8.25—8.75, 
jęczmień browarny 7.00 do 750, na krupy 
6.26 do 6.76, owies n. 6:80—6'60; rzepak 11.25 
do 11,80, konios oserwony —— do —,—, biały 
—— do —— 2, kukurudsa 0.00—0.00. Waøsyst- 
ko sa 100 kilogram. - AT 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


$ Z kolel. Galicyjsko - węgierski wspólny ruch. 
Z dniem 1 stycznia 1899 wejdzie w życie nowa 
taryfa (część druga, zaszyt 4) w miejsce obecnie 
obowiązującego zeszytu 4 taryfy, oraz dodatku I. 
Przez to tracą moc obowiąsująrą taryfy wyjątkowe 
III do VIII włącznie, zawarte w taryfie część II 
zeszyt Š z dnia 1 stycznia 1897, oraz taryfa wy- 
Jątkowa VIII dla powyższego ruchu, mieszcząca się 
w odnośnym dodatku I s dnia 1 grudnia 1897.. 
Austro-węgiersko-szwajcarski związek kolejowy. 
Z dniem 1go grudnia 1898 wchodzi w Życie nowa 
taryfa, część IV zeszyt 4 (taryfa wyjątkowa dla 
drzewa). 


Telegramy Przeglądu 


Peszt 23 listopada. Przed wozorejszem po- 
siedzeniem sejmowem urządzili studenci burzli- 
wą demonstracyę uliczną przed gmachem mu- 
zoum. Policya musiała kilkakrotnie przypuszozaó 
atak do demonstrantów i arasztowała ku- 
dziesięciu s pomiędzy nich. Z tłumów rzucano 
kamieniami na policyantów. Jednego studenta 
sraniono. Napierani przez policyę studenci 
schronili się do gmachu politechniki, policya 
jednak wtargnęła tam i aresztowała kilku. Wy. 
kłady na politechnice zawieszono. — W sejmie 
natom'ast panował względny spokój i załatwio- 
no pokojowo konflikt międsy ministrem hon- 
wedów br. Fejeryarym a opozycyą, który wy- 
wołał onegdajszą burzę. Prezydent Ssilagyi, 
zagatwsgy obrady, wyrazil głębokie ubolewa- 
nie s powodu tych zajść i oświadczył, że mi 
nister Fojervary wytłumaczył mu, iż słowa 
swe, któremi oporycyn nozuła się obrakoną, 
wypowiedsiał w uniesieniu vod wraśeniem po- 
gardliwego wykrzyknika „Nis mów pan o ho- 
norse“, który padł z ław opozycyjnych. Prezy- 
dent zapytuje więc, osy który z posłów użył 
tych słów. — Zglassa się poseł Ivanka i zape- 
wnia, że tych słów nie użył, lesz zawołał tylko 
„Słowo honora na termin", Minister F ej er- 
vary zabiera głos i oświadoza, że sdawslo 
mu się, ża padły wyrazy: „Nie mów pan o ho- 
norza*, widocznie więc zachodzi tu nieporozu- 
mienie. Mówca wyraża wobec tego żal s po- 
wodu swego uniesienia i prosi izbę, aby słowa 
jego uważała za niewypowiedziane. -€ 
, W sali rosległy się oklaski, poozem br. Fo- 
jeryary mógł spokojnie odpowiedzieć na inter- 
pelacyę w sprawie pomnika Hentsi'ego i re- 
skryptu ministra wojny. Na podstawie dat hi- 
storycznych dowodził Fejervary, że zarsut, ja- 
koby jenerał Hentzi złamał przysięgę, jest nie- 
słuszny, gdyż nigdy nie składsł on przysięgi 
na konstytucyę węgierską. Mówca powołuje się 
na zdanie jenerala Klapki, który oddał hołd 
onotom żołnierskim Hentziego. Skoro Klapka 
ma takie zdanie o tym oxlowieku, i my nie 
powinniśmy odmówió mu naszego szacunku. 
Minister prosi więe oposycyę, aby zechciała 


uszanować także nczucia innych i aby pozwo- 
liła tę sprawę usunąć na zawsze z porządku 
dziennego. E WASZA ; 5 
W dalszym ciągu posiedzenia omawiano 
postępowanie policyi onegdaj i wozoraj przed 
posiedzeniem. Minister spraw wewnętrznych 
Perozel wśród wrzawy i ustawicznego przery- 
wania na ławach onozycyi bronił zachowania 
się policyi. Przy tej sposobneśoi pruyszło do 
ostrego starcia między ministrem Perczelem a 
opozycyjnym posłem Hollo. Podobno Hollo po- 
slal Perczelowi sekundantów za ubliżają:e uwa- 

gi o jego osobistej odwadze. 
$ Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 


Genewa 23 listopada. Rekurs Luccheniego 
przeciw wyrokowi skaznjiącemu g> na dożywo- 
tnie więvienie cdrzncono. Zbrodniarza przawie- 
ziono już z aresztu śledczego do więzienia, w 
którem odpokutować ma swą karę. 

Rada kantonu ganewskiego otrzymała od 
posła austro-węgierskiego hr. Kuefsteina pismo 
wrar z kwotą 20 tysięcy franków, którą ofia- 
rował Cesarz Franciszek Jósaf dla bieduych 
miasta Genewy. Uchwalono przesłać Oesarzowi 
pismo dziękczynne. 

Londyn 23 listopada. Według telegramu x 
8 zangaja oświadczył poufny wysłannik angielski 
do Chin lord Beresford w mowie, wygłoszo- 
nej na bankiecie asocyacyi chińskiej, śę bez- 
pieczeństwu angielskiego handlu stoją na 
przeszkodzie dominujące stanowiska wojenne 
Rosyi i nieudolność rządu ohińskiego. Do 
podkopania wolnego handlu w Chinach przy- 
czyniła się *daniem - lorda Beresforda- także 
chwiejność polityki rząda angielskiego, który 
uznał prawa cudzoziemców do mieszania się 
w ozysto handlowe interesą Chin. W Końcu 
swoj mowy podniósł Beresford konieczność 
reorganizacyi chińskiej armii i rawarcia so- 
juszu s Ameryką, Niemcami i Japonią oslem 
zachowania wolnego handlu i integralności 
Ohin, w przeciwnym bowiem rario stanowi- 
sko Rosyl w Ohinach, utrwalone przez zaję- 
cie Niuczwangu, może stać się grcżaem. 

Wiedeń 23 listopada. W przekonaniu, że 
prowizoryczna wladza ks. Jerzego nad Kretą 
siłą raeczy zmieni się wkrótce na stałą, zanie- 
chaly mocarstwa pierwotnej myśli wyznaczenia 
określonego krótkiego terminu, do którego ma 
trwać urząd naczelnego komisarza Krety, przy- 
dzielony księciu. W piątek ma ks. Jerzy przy- 
być do Kandyi. 

Rzym 23 listopada. Włoscy dyplomaci 
utrzymują, że na wypadek jakichś poważniej- 
szych nieporozumień między Francyą a Anglą, 
Włochy zawrą stały sojusz z Auglą. Plan tego 
sojuszu jest już podobno wypracowany, a mię- 
dzy Anglią a Włochami rozpoczęły się juź ja- 
kieś układy; jednym jednak z warunków ma 


sojusznicy t. j. Niemoy i Austrya nie będą nie 
miały przeciwko temu. 

Waszyngton 23 listopada. Według donis- 
sień z Paryża w odpowiedzi Stanów Zjedno- 
esonych co do F.lipinów jest zawarty ustęp, 
tej treści, że Stany zamierzają utrzymaó te 
wyspy dla uczynienia x nich wolnego rynku 
dla handlu całego świata. 

„Ateny 23 listopada. W sferach finanso- 
wyon greckich zwłaszowa za granicą roztrząga- 
JĄ plan, czyby nie ofiarować księciu Jerzemu 
znaczniejczaj pokyczki na cele administracyi 
Krety. Podobno jednak książę nie przyjmie tej 
patryotycznsj oferty, bo chce, aby o fandnsrze, 
potrzebne dla zaprowadzenia nowych urządzeń 
na Krecie, postaraly się mocarstwa okupa- 


cyjne. 

Pola 23 listopada. Nismieoka para cesar- 
ska przybyła tu dzis o godzinie ósmej rano na 
statku „Hokerzollern*. Okręty stojące na ko- 
twicy 
tniemi. W 
„. Wiedeń 23 listopada. Wbrew doniesieniu 
niektórych dzienników, które mniej lub więcej 
stanowoz? powtarzają pogłoskę, śe minister 
wojny jenerał Krieghammer poda się, a nawet, 
że jnk się podał do dymisyi, oświadcza Neues 
Wiener Tagblatt, ke w tutejszych dobrze poin- 
formowanych kołach dotychczas nio o tej dy- 
misyi niewiadomo. 

Ateny 23 listopada. Zwołanie parlamentu 
g'eokiego odroczono znów na 25 dni. Wnet 
po zebraniu się zostanie pariament rozwią: 
zany gk: 3 


w porcie powitały ją salwami arma- 


ablicznie drugą partyę mahonmetan, którzy | 
rali udział w rzezi chrześcijan w Kandyi. 

Wiedeń 23 listopada. Minister hr. Grołu-: 
ohowski odjeśdźża dziś po południu do Pesztu. 

Madryt 23 listopada. Na radzie ministrów 
zgodzono się na zezwolenie na przywóz srebra 

o Hiszpanii. 

Paryż 23 listopada. Matin donosi, że z roz- 
kazu trybunału kasacyjnego przeprowadzono 
znów rewizye w mieszkaniach kilku osób i że 
zabrano u nich pięć listów mających zwią- 
zek ze sprawą Dreyfasa, a pisanych w latach 
1894 i 1895 przez rozmaitych wojskowych do 
Esterhazego. W obec tego zdaje się nie ulegać ; 
wątpliwości, że Esterhazy odegrał ważną rolę | 
w sprawie Dreyfusa. Nadto twierdzi Matin, że 
Jenerał Boisdeffre wiedział o tem wszystkiem. 

Peszt 23 listopada. Ogółem aresztowano 
podczas wczorajszych rozruchów ulicznych 220 
studentów. Przesłuchiwano ich przez całą noc, 
a i dziś trwają jeszoze przesłuchania. Tych stu- 
dentów, których przewinienie okazało się zwy- 
kłem przekroczeniem przepisów policyjnych, 
osądzono policyjnie i jeszcze w nocy wypu: 
SZOZONO NA WOLNOŚĆ. 

„  Wezoraj wieczorem była deputacya stu- 
dentów we wszystkich klubach opozycyjnych 


i skarżyła się na brutalne postępowanie poli-| 


oyi. Spodziewać się więc należy na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu ostrych interpelacyj w tej 
sprawie. 
paniami m i i. 0-0 23 
" HOTEL ŻORZA. s 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 23 listopada. Julia Badziejow- 
ska z Dytkowic. Antoni Abgarowicz z Bratyszowa, 
Edward Kański z Hołotek, Stanisław Jakubowski 
z Zabawy. Wilhelm Schmidt z Skolego, Stanisław 
Osiecimski z Jarosławia. Kazimierzowie Horodyscy 
z Żabinie. Lud. br. Wattmann z Rudy. G. Gławecki 
s Tarnobrzegu. Jósef Jabłonowski z Zagwożdzia. 
Ignacy Heller s Zawoja. 


HGTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotet, restawracya i kawiarnia. 
, Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 28 listopada, L. hr. Dębi- 
cki z Jaworowa. H. hr. Starzeński s Łowczyc. J. 
hr. Łubieńska z Krakowca, T, Wydźga z żoną z 
Wożuczyna. K. Czecz de Lindenwald s Bierzanowa. 
H. Jaruselska s Babicy, M. Krrysztcfowiczowa x 


być ten, że Włochy tylko wtedy będą szły 
z Anglią ręka w rękę, jeśli ich p 


Kanea 23 listopada. Wczoraj stracono tu! | 


3 
Załacza. F. Borecki z Olszanik. K. Frycz s Jasła. 
A. Kaezanowics s Korsennego. Jenerał J. Sturm s 
Wiednia. W. Polański s Rudnik. St. Skarzyński 
z Studzianki, 4 BORAT Be „EA 7 


HOTEL EURGPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRBONŃ. 
Lwów — Plac Maryacki, 

. Przyjechali dnia 21 listopada. A. Radziwiń- 
ska z Wołynia. R. Robinsohn z Warszawy, F. Lów 
z Wiednia. F. Stanek z Wiszenki. W. Święcicki x 
Schodnicy. M. Rożen z Raszkowic. K. Winkler z 
Frankfartu. K. Lipiński z Sanoka. W. Czaykowski 
s Żyrawy. A, Smoleński z Krakowa. M. Beresowska 
z Zydaczowa. i 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki. 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

à (K. Proksch). ; 

Przyjechali dnia 23 listopada. P. Link z Choe 
dorowa. Otto Strohmayer z Węgierskiej Górki. Na- 
talia Jordan z Zakopanego. J. Czermiński s Rze- 
szowa. R. Goldschmidt s Francyi. J. Pollitzer, E. 
Just, N. Goleenring, K. Bats, G. Eichinger, F, 
Tandler i J. Habl z Wiednia. J Hoppe z Mona- 
chium. J. Jacobsohn z Biały. J, Haube z Wołynia. 
P. Bobowski s Podola ros, Inż, Obadalek z Wulki. 
G. Kallarus z Brzeżan, P, Btadler i J. Gausterer 
z Berlina. i 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie biesze też 
ona sm» nią ne siebie Śadnej odpowiedzialności 
pić SPRZE EAZA K NARA 
Franza Wilhelmą herbata 
przeczyszCzająCa. 

Franza Wilhelma, aptekarsa w Neunkirchen, Austrya 

dolna, otrzymać można we wszystkich aptekach w paczkach 
po lał. — Ktokolwiek herbatę tę chce pić, 
dlatego, że np. cierpi na podagre, reumatyzm lub 
inną jaką} zastarzałą chorobę, ten niech przes 8 
dni z rzędu, codziennie jedną ósmą cześć paczki na 1 litr 
wody do pół litra zagotuje, zagotowana herbate przecedzi 
i połowe rane na czczo, połowę wieczorem przed spaniem 
ciepła wypije. Przy starych cierpieniach potrzeba herbate 
tak długo pić. dopóki ból zupełnie nie ustanie (co często 
po użyciu jednej paczki nie da się osiągnać). Jeżeli cho- 
roba całkiem usunie'ą zostanie, wówczas potrzeba tylko 
od czasu do czasu n. p. z początkiem każdego kwartału 
edna cała paczkę użyć, przez co pozostałe jeszeze cząstki 
choroby uryną i organami podbrzusznymi wydzielane go- 
stają i od następstw jest się uwolnionym. Podczaz tej 
kuracyi herbacianej zaleca się ostrą dyste i wystrzegać 
sie trzeba potraw i napojów obciążających żoładek; tla- 
stych, słonych, kwaśnych i silnie zaprawianych potraw, 
jakoteż piwa i wina. Chronić sie trzeba podczas kuracji 
przeziębienia i wilgoci. 


Majątek lasowy 


w obszarze 1587 morgów, z tego 1080 morgów lasu pie- 

knego materyałowego, 437 m. roli, 54 m. łak, reszta e- 

grody i pastośska. 3 folwarki z nowymi budynkami nad 

większą rzeką, stacya kolei w miejscu z pieknym inwenta- 

rzem żywym i martwym zaraz do sprzedania, 

RY x zz I o TR pw kdncelarya adw, Dra 

eksandra Maryanskiego we Lwowie, plac Mary 

Pośrednictwo wykluczone, te gazy 


Mam zaszczyt zawiadomić że po 25- 
letniej praktyce w atelierze dentystycznym 
bł. p. J. Weissa 1 D-ra Adolfa Weissa otwo. 
rzyłew własne Atelier przy al. Kopernika 
l. 8. I p. Z głębokim szacunkiem Emil Pordes, 


Wilhelm Jungmam i bratanek * 
c. i k. dostawcy nadworni, Wiedeń, I, Albrechta. 
platz 3, donoszą niniejszem, że rozpoczęli świąteczną 
wysprzedaż jedwabiu, wełay i materyałów do prania 
po znacznie zniżonych cenach, Wzory na żądanie, 


' Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bes potrącenia prowizyi lub kosztów 
Kantor wymiany 
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Aawa hipotecznego. 
ag tor wymiany i oddział d zytowy 
niesiony do lokalu paneka w -i dag 


i E A KEPRY R+ZERY OCENI 20 
a a] 
Założony w roku 1853. 


| Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firma: 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
wə Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg, 


poleca 
PROMESY 


| 
na losy państwowe z r. 1864 po zł. 5 75, a 
względnie na połówki tych losów po zł. 3.50 
wraz se stemplem dociągnienia | grudnia 1898, 
Główna wygrana 150.000 wzglednie płowa 
Losy ua upłaty miosięczne 
| pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
rata roczna zł 1.70, na prowincyi 1.80, 
i Misc 


| i L aa 


TŐ 


Lwów 23 listopada. (Z Izby handlowej). 
koye za sztukę: Kolej gat. Karola Ludwika 300 
zł. m k. 3095) do 212 0. Kolej Liwowsko-Czern-Jasska 
ke zł. w. a. 289.50 do 292/50, Banku hypotecznego po 
sł. w. a. 876.— do 386.—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 sl. w. a. 205— do 212.—, Tow. budowy wa- 
goaów w Sanoku 360— do 265,—, Banku dia hazdla i 


wym 
< 
l 


5 
4 


do —.— é proc. s 1893 r. 97:30 
korom z 1888 roku 94.50 do 952). 
Monety. Dukat cesarski 5.65 do 5.75 Napeleonder 
9.52 do 9.63, Fólimperyal 2.50 do 9.60 Rubel rosyjski 
papierowy 127.60 čo 125.60, 100 marek miemiachich 58 75 
o A 5 


Wiedsń 22 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 35287, węgierskie akoye 
kredytowe 881.20, anglobanku 153.00, bankve- 
reiny 260 00, unionbanku 289.75, laeaderbanka 
22460, ataatsbahny 852.12, lombardy 68.50, 
elbetkhaie 256.75, akcye tytoniowe 132.50, rima 
266.25, alpiny 176.00, renta majowa 10095, 
renta koronowa węgierska 97.70, lesy tureckie 
57.90, marki 5897, rable ——, 


4 r PRZEGLĄD z dnia 24 Listopada 1898. pn 
24) mi sas A à Wreszcie gipsowe ściany pozostały w ty-| daj mi pan rękę. ` oka. „św *. 1. — Mniejsza o mnie. Przedewszystkiem roz-| na myśl nie przyszło! Wedety... Mil godzi 
i EC E G- "z NT A le, roztoczyło się pole otwarte. Na prawo był Oficer próbował się podnieść, czepiał się kaz! Och! jak ja cierpię! = >a |wstrzymując eddech. Okrzyk powtórzył : 


nia, wziął go za ougle, wprowadził międz 


] na nogach się utrzymać. Krz 
krzaki i przycząił się o kilka metrów o 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA bolu i runął zemdlony 


d 
) 


gęsty zagajnik. Laverdiòre zeskoczył z ko-iswsgo wybawoy, ale nie mógł w żaden sposób 
i yknął znowu z 


Nieszczęśliwy zębami zgrzytał, 
się tłumić jęki. 


+  Ląverdiere podtrzymywał go, on tymoza- | 


starając | znowu. 
— Wer da? 


Niepodobna było uciec, w lasku się "fi" Lw 


gi; gościńca. | Laverdióre chwycił go na bary i zaciągnął f sem mundur rozpinał. Wyjął zapieczętowaną | kryć, zresztą byłaby to najkrótsza droge A pro 

JULIUSZA LERMINA. Koń zmęczony stal nieruchomo, na- do zagajniką. Tu .przyparlszy go do drzewa, | kopertę z zanadrza , lecz znowu ból sprowadził szubienicę. TE AE, | nn 

| wet uszami nie strzygł. Nie więc nie mogło przeszukał mu kieszenie, a znalazłszy manierkę | omdlenie. ‘i — Swój — odpowiedział — Francuz. , | = 

(Ciąg dalszy). zdradzić obecności zbira. 'z wódką, przyłożył mu szyjkę do ust. `“ ' f=- Laverdieic sięgnął po manierkę , chciał Dwóch woltyżerów wyłoniło się z oii, szel! 

Czyż on, Laverdióre, hołysz, miał być wy- Laverdióre ucha nadstawil i w obu rę: - Oficer sił nabrał. mu ją do ust przyłożyć, ale nagle cofnął ją i|ności i przypadło z wyciągniętymi bagnet yć 
„bredniejszym i draźliwszym od tych wielkich | kach broń trzymał. — Dziękuję — rzeki słabym głosem —jdo kieszeni schował. Ogaruąwszy raz jeszcze Laverdiere został schwytany. 1 Dmzclkie 
panów, którym każda nowa zdrada przynosiła Wśród ciszy nocnej ewałowanie rumaka ale nio mi to juź nie pomoże. Mam nogę | spojrzeniem bezwładnego ` oficera, wstał, po-| — Ależ, panowie, przepukócie mnie — WO |Rywatn 

nowe honory i dostojeństwa. Nie, toby było | dolatywało coraz wyraźniej; jeździee jechał od ` złamaną. |.grw? biegł w krzaki, dosiądł ' konia i puścił się| — Coś za jeden? ia 4 | Ów, od 

szaleństwem. Ti * map strony Beaumont. Nie była to więc pogoń, ale | ` Zachnął się gniewnie owałem, E 4 poy PU: — Tomasz Peters, właściciel chmielu 1 KUSY sk 

Myśląe tak spinał konia ostrogami i całą | zwykłe spotkanie. W każdym razie lepiej, aby |  — I pomyśleć, że dia takiego głupstwa nie} „49 też pokusy zagradzały mu ciągle| w Bossules-Walcourt. Wracam do domu. |= 

złość na nim wywierał, zacinając go do krwi|go nie zobaczył. > : į mogę jechać dalej, obowiązku spełnić, drogę!... — Zeskakuj z konia. | . 
pzpiorutą. Zaciekawiony jednak, podpsłzał na sam .. Laverdióre nachylił się nad nim. Depesza z głównego sztabu! może od sa-| — Ależ upewniam panów... TD igi 
Otrząsnął się ze skrapałów i jechał rażno, |skraj drogi i wzrok wytężył. Oczy oswo- mego cesarza, to jest od wroga tych, którym | —- Zeskakuj.. 5: 


myśląc o spodziewanych korzyściach. 
Szozęście mu sprzyjało, po drodze nie na- 
potkał nikogo, wśród gęstej mgły nie było wi- 
dać o parę kroków. 
Nagle usłyszał tentent konia, nie mógł 
tylko zmiarkować, skąd go dolatuje — z przo- 
du czy też s tyłu. Chwycił go strach... 
A maż to pogoń: za nim? Ale któż go 
mógł gonić? Franciszek Bleu był już nie- 


służył... Źsdną zdobyczą gardzić nić należy, Popierając czynem słowa, woltyżerow4 I ro 


zwłaszcza w czasach wojennych. ściągnęli go z siodła. Wówcząs Laverdit | 
Wsuwał mu się w ręce nowy towar, | zawołał: ` | TUZA! 

będzie nim mógł frymarczyć tam, w Philip-| — Chcę się rozmówić z oficerem. Mam "i A 

peyville...  ” - żne wieści. Tys | WwW 


Cobądź się zdarzy, oficer nigdy go nie 
pozna. Peters, takie nazwisko może się stoso- 
wać do każdej twarzy. SEEN © 

A więc naprzód, jeszcze mil. siedm ! Koń 


„— Dobrze się składa, bo i tak zaprować | 
libysmy cię przed oficera.. Co ty tu masi 
Pistolety ?.. Jak na plantatora ohmielu, usb” 


iłeś się nieźle. No, dalej, w drogę... ael 


boszczykiem — to uie ulegało wątpliwości. | wypadek, koń się potknął i upadł, a jeździec — Pan o takie rzeczy pyta? Francuz do! wypocząwszy chwilę, ' był znowu rączy i| — Powiedziałem już, że cheę się rozm Za 
Czyżby okył ? Zadenunoyował go? Nie, to nis-|z nim razem, SE" i szpiku kości... Niech żyje cesarz.. przetrzepie | szybki. z oficerem. funto 
podobna. Wil się teraz na ziemi w bolu okro-|on skórę podłym Engliszom i Kaiserlikom! | Laverdiere zwolnił kroku, jechał truchci-: | — Rozmowa będzie krótka.. ale wiesz 5% 


Cóż począć ? Wpaść na boczną ścieżkę, 
aby zmylić pogoń; leog w chwili tej właśnie 
jechał wąwozem pomiędzy dwiema ścianami 
łomów gipsowych. Żadnej drogi na lewo ani 
na prawo. Należało co prędzej wydostać się z 
tej pułapki. 

Wąwóz spuszezał sią ku dolinia ; Laver- 
diere konia zaciął i popędził w pełnym galopie. 
Jedną ręką ściągnął ougle, drugą trzymał pi- 
stolet nabity ; tentent nie ustawa , przeciwnie ! 
zbliżał się coraz bardziej. 


— Tam do kata! Złamałem nogę. 
Człowiek ten nie był niebezpiecznym. 
Zbir przyskoczył do niego. W tejże chwili koń. 
podniósł się i puścił się ewałem. z 
— Cierpliwości, panie oficerze — mówił 
Laverdière — oprzyj się pan na mnie. sSpró- 
bój wstać. 


arw. 


— Czy go zawieść ? 


QA 
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Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okaży tutek. 


ZAKŁAD PRZENYSŁOWY WYROBÓW PAPIEROWYCH oraz 1UTEK CYGLRETOWYCH 


„TUI ORIS 
W. Bełdowskiego 


magisira farmacyi i chemika w krakowie. 
Dla łatwego wyboru tutek polecam: 


Tutki białe Noriss‘ 
esp 
99 
99 
99 
99 
99 
99 


$9 99 
kukurudzian 
= dito 
dito 
dito 


z wata 
e „Hais Numa“ 
„Mais Albert“ 
„Maïs de Paris“ 
„Mais Wallis“ 
egipskie „Kl Maur“ 
biale „Officiers Club“ |) 
ldąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania 
P. T. palących papierosy wprowadziłem tutki „NORIS“ udoskonalone, które tem się od- 
znaczają, że papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem, wskutek 
tego całego papierosa można smacznie wypalić. 
Zwracam uwagę, że tutki białe „NORIS%, oraz kukurudziane „Maïs“ odzuaczają 
się chłodnym i łagodnym dymem, i ie wpływają uemnie na zmianę smaku i 
zapachu tytoniu. 
We Lwowie wyiączny skład: W saładzie osobliwszych gatunków tytoniu 
i cygar, Ulica Karola Ludwika. sec] 
2 wysokiem poważaniem 
W. BEŁDOWSKI mag. farmacyi i chemik. 
Do nabycia w handląch i trafikach. 


do tytoułów lekkich 
_4 specyalaych. 


w 


de tytuniów 
| speryś lnych. 


—— — — c ama RA O Pp ma 


poleca się. 
Na l-em piątrze 
Skład. sukna na 
KONFERCYE DAMSKIE. 


ków Płobna we uwowie, umieszcza- 
jąc na kaśdej karcie śgdamy adres i 
lwowska piecząć pocztową. | 


! NOWOŚĆ! 

|lgzelki koronne bez okucia, lekkie i trwał 

| patent całego ką 7 „Idczny skłąd di 
wo 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Maryacki 8. | 


Do skarbu nadybskiego potrzebny jest 
od Nowega Roku 


GUMIENN Y > 


człowiek młody, energiczny i wzrostu 

Į słusznego. Utrzymanie dla żonatego, 

J bedzie miał bardzo dobrze. Zgłoszenia 

to Zarządu dóbr w Nadybach, poczta 
i kolej Nadyby-Wojutycze. 


a 
te 
mi, 


Mijstrennie z gospodarstwem wiejskiem, „Po-| nabycia w biurze 
saia“ restante Rzeszów. 


P starszej, panny władającej polskim, 

zmarłego z powoda dżumy jPiemieckim i francuskim językiem i gra- 

do nabycia ącej na fortepianie. Zgłoszenia do biura 

w biurze Piohaa ul. Karola Ladwika. Zakrzewskiego w Tarnopolu. |lu60 aż, 
"a > ARD ŻY a . ' 


i Wanlag Masowa, Pepior z fabryki Fijalkowakich 


- 


Karty z podobizną 
Dra MULLERA 


WITEN TEE ae 
Redaktor odpowiedzialny 


|< 
M 


poz" 7 2 M â 


MF- Poleca się handel win LUDWIKI 


— Nie mogłem generała znaleść. ''ę depeszę jego plecami rozległ się okrzyk: 
oddaj pierwszemu oficerowi, którego spotkasz i 
— 0! dzięki Bogu! Pomoo niespodziewana. ' opowiedz mu, co mi się zdarzyło. R 
REM dosiąść znowu konia i pędzić dalej. mi — Czy powiedzieć, żeby przysłali po pana? 


kieszonkowe i ścienne / 
poleca P, T, Publicznuści najstarsze 


biuro dzianników i ogłoszeń 


LUDWIKA FLUENA 


EJ Lwów ul. Karoja Ludwixa liczbą 9. 


Jdetszowa iustaca, Wieder“ 


przedstawiajgea rozwój Austryi (w; 
Języku niemieckim) zA panowania cesarza 
Frenciszka Józefs, z bardzo liczny- 
se" błdg JE artystycznie WYyKkonanemi 
oszukuje posady do samoistnego za-| lustracyarni, przedstawiające. | 
rządu u wdowca lub de Towarzystwa mi dzielaiceę nuasta, budynki, 
(panna samoistna, obznajomiona wsch- 1monumentułne pomniki itd. Do 
dzienników  Plohna, 
Lwów, ulica Karol} Ludwika 9 po 36 et. 
oszukuje się do towarzystwa osoby|_ NA prowincyę wraz z portem 55 ct. 
ealność nowa, bardzo ładna, o dwóch 
frontach przy ulicy Pijarów 50 jest 
zaraz do sprzedania. Gotówka potrzebna 


A STADTMULLERA 


ry, źe w ozasach takich, jak dzisiejsze, trze” 4 
być w porządku... inaczej... 
Uderzenie po k>lbie 
do tyoh słów komentarzem. H | 
Laverd'óre postępował za nimi powo 
ciężko, naśladując chód wieśniaka, a po drodź 
: obmyślał fortele. * 
| Czyżby się znowu szansa 
| 


s T.wowie. 
d Jubilewszowa loterya wystawy sztuki 


Się ZNOWU. 
Po za Beaumont szosa była równa, jak po 


było „wymowasj £ 


Nagle — jechał juź z kwadrans — po za 
odwróciła © 
— Wer da ? 

Osadził Kozia -na miejscu. 


32 (Ciąg dalszy nastąpi). 
Tam u licha! Ze też mu to wcześniej i 


Z r NN" 


OPEK 
n 


ruż wysziy z druku 


PRAKTYCZNE PRZEPISY 
EtG wZ NIA 


| ; ( g 300.000 losów. Wiedeń 1898. 50.060 wygrane. 
| Nar ||.a! Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 28 listopada 1898 
5 IN Wid tl (jt e : Główna wygrana koron 
Pore s wai, |© 20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 
JĄ spa y ny PZ ay 8 losy 50 ot., 10 losów 5 zł. vorto i lista wygranych 10 ot. 
Wydanie Kody 4 poleca i wysyła także za zaliczką kwoty 
7 OBEJ? ; . 7 
Doskonałe Strucie, Kolncze, Bulci,||a] -Alura leteryjas towarzystwa artystów sztuk alastycznych 
Najrezmajisze Placki jak: & w Wiedaiu. 


“orzechowy, z massy jabłkowej, daktelowy,! 

nugat i t, p. z 
Mazurki jak: marcepanowy, czeko”) gg 

ladowy, pomarańczowy, makaronikowy,| RA 
"4 kasztanami i t p. pęt ego 
Ciastka deserowe. Najróżnorodniejsze) < 

Ciastka do kawy, herbaty i 
czekolady. 

Pierniki toruńskie, anyżowe, kapu- 

cyńskie doskonałe po wódce i t. p. 


Andruty kruche, Fladerki, zwibaczki itp, 
Cena 60 cent. 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 66 ct. 
wyseła franko Drukarnia nar. St. Maniecki 
= ipl Lwów — łlotel Żorża. 
P- nna Nieiaka z północnych Nis- 
mtec, katoliczka, dobrze wład»jąca je- 
sykiem francuskim, mająca bardzu cobre 
świadectwa szuka pusauy przy większych 
dzieciach w doirej połskiej rodzinie. Ufer- 
ty do panny Walter Kecskemet, Węgry, 
Szecienyi-ter 9._ et 
aniak stworzył lichą funge. 
Dygnitarz koronay stwierdzil, 5amv- 
zwańcze pasożyty chcą zarządzać. Rosina 
skrzywdzona. 


zy 


Wiedeń 7 iinstlerhaus I, Lothringerstrasae 9, 
Kupony i marki bierze się jako zapłatę, 


BIE Sa 10 losów w porzadku arytmetyczny 1 wygrana . B RAS 


g 


C. i k. dostawca Badworny 


KAROL HIESS 


Zbytkowne towary galanteryjne 


WIEDEN I. GRABEN Il. 
paryskie, londyńskie i wiedeńskie 
Nowości. 
Monogramy herbowe. 


| 6 BAŁŁABANÓWKA W 
czysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bez anyżu 
poleca handel 


KAROLA BALLABAN 
s" ` we Lwowie. , i 
5-kilowa skrzyneczka pocztowa. 2 butelek litrowych. 


Z Najwyższego polecenia w. Jego c. i k. A post, Moś 


Poszukuje się 
URZĄDZONEGO POMIESZKANIA. 
3 lub 4 pokoje w parterze lub 
na piątrze. Zgłoszenia przyjmu- 
je portyer hotelu George'a. Po- 
średnictwo wykluczone. 

40U0 morgów, z czego 210. 


Mająten morgów dziewiczego lasu 
we wschośniej (Głaicyi pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż. Blizsza wiado- 
mość z wykluczeniem „ośrednictwa w kan- 
celaryij adwonatrów Lisiewiczów nl. to- 
ściuszki 1. 16, Liwów' 


| 7a N 
jl Wy, 

IRS 
XXXII c. k. Loterya państwowa | 


dla cywilaych celow dobroczynnych tej połowy monarchii | 
Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawowo dozwi 
lona — zawiera 12034 wygranych w gotowce w ogólnej EF] 

mie 401800 koron. Główna wygrana wynos: | 


200.000 koron 


Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryi. 


Ciągnieme nastąpi noodwołalnie 15 grudnia 1898. 
SG Los kosztuje 4 korony "R 


Za 6 ct. kompletna pou teść obszerna 


„DER ROMANLESER" 


Osasopismo wychodzące każdego 1, 10 i 
du w miesiącu, zawie.a oprócz nowel, po- 
ezyi i inaych artykułów 
W KAŻDYM NUMERZE 
kompletną ubszerną powieść. 
każdy zeszyc Kosztwje 6 ct. 
Do nabycia w tiurze dziennikow i ogło- 
szeń Piobna Lwów, Karola Ludwika $._ 


Losy są do nabycia w oddziale dla Loteryi państwowy”, | 
Wiedeń I., Riemergasse 7, w kolekturach loteryi, w trafika" 
tytoniu, w urzędach podatkowych, telegraficznych i kolej” | 

wych, w kantorach itd. Plany gry dla kupujących gratis: 


je. Bliższe porozumienia podam listownie, 
Jan Nadolny w Jurowcach via Sanos. 


Med 
|) todrc 


L ON 
| Dla zbierających 9 i w PASAŻ Losy w;syła się wolne od porta. 
Do Przeglądu E ( i : t m A L E NDARZ E: gis Hangmala Od o. k. dyrekoyl loteryjnej. | 
= wariuje ogłowaa _ BI KARTY korespondencyjne: Smigue, i IE Oddał itoy! Potstwowych. __| 
żącznie j | jk” A BGUCZORYNR s; | r RE A R Jiran 7 2 = m | Uber 
ź "ET ony g % widokami. lat istiejący Powszechny (Winarna E Lwowskie Do P. T. Właścicieli koni! © p 
biuro dzienników i 3 Do T =. ZAC „WA ij handel sukna „Biawatek a i F OTO-PLA STIKO N TEAN Jeżeli Wielmożny Pan zamierza do 4 A 
ogłoszeń, ul. Karola EJ EARTY korespondencyjne z ślicznemi, 1 WATÓW wełni n À Ziemianin, j W tym tygodniu jest do widzenia | A E "ra + i tanie dery na konie kupić, zechce Ww | moka 
Ludwika 9. l ariyscycanio e ie r obrazami i kO a y w „żart, WU BIL 4 W AARD i możny Pan udać się do składu dywa? 6 — 
Ogłoszenia AE HUMORYSTYCZNE widoki górskie po podany : Wiener Bote, (w północno-wschodniej Afryce). | H) E- e y aar A sar | 
pan Di R GALIUYJSKIE TYPY LUDOWE po JAN WALLACH | SIN Fliegende Bitter, | WV stop 10 centów. neeps S229 wybór der po zdnmiewająco niskich cen i oł 
Drokas ogłoszasia tylko lu ct. — i porto za każdą kartę 2 ct. Punsch Kalender, raktykanta  gorzelnianego £ wy- i wane cenniki gratis i atoi g o 
ea gotówkę. Nauto oihragęgić kłów Degity po 50 ct, Lwów fiynek 33 | jakoceż wszelkie inno zwłaszcza | P krztałceniem co najmniej klas gi- Na prowincyn wysyłamy »a żądanie nasze bogato illastro Uri aroti "trzej 
| 1 10 ct. porto wysyła biuro dzienni- | mnasyam w wieku ckoło 20 lat poszuku- i i e | Wapo; 
| 


(przedtem Mariacelskie Krople żołądkowe) r | 
sporządzone w aptece „zum König von Ungari f. 
'Karola Brady w Wiedniu I. Fleiachmarkt i | 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie | 
wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawienid ” | 
innych dolegliwościach. 


40 ct., podw. flaszki 70 et. 


Musze zwrócić uwage powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć f 
fałszowane bywają. Należy zwrócić uwage przy zakupnie na powyższą =" l 
ochronną z podpisom C. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdzi 1 
zwrócić, które nie są powyższą marką i podpisem ©. Brady zaopatrzoDć 


„krople żołądkowe api. K. Brady 
(dawniej Marlacelskie żołądkowe krople) m. 
s w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej MariacielskiW | |... 


Sk chronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną Jia zz 
g o mpiga musi 516 znajdować Jaga * z á 
' Części składowe podane. | 


Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach. 


ż PRIMUS 2! 


FABRYKA TUTEK : 
EGIPSKICH 


we Lwowie ul. Małeckiego 9. 
ma zaszczyt zawiadomić PT Konsumentów, 
że tutki „PRIMU3* (usjdoskonalsae w bie- 
, żącem stułecin) są do pabycia we Lwowie 
u firm: 

Seytarth i Dydyński, ul. Teatralna. 

Jan Bromilski, ul. Karoła Ludwika. 

Friedrich ij Beacocz, ml. Hetmańska. 

Kazimierz Gergowicz ul. Halicka, 

Jan Dutkiewicz, Rynek (róg Krakowskiej) | 

Również wa wszystkich większych tra-/ 
fikach iwowskich i u znaczniejszych firm Í 


Cena flaszki 


i trafikąch na prowincyi' j 
Z pełnym szacunkiem 


K. Primus. 


ław Maniecki | upółka, E 


